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limo zdobycia świętego miasta Aksum, armji włoskiej grozi okrą­
żenie. — Walki na wszystkich frontach trwają 

Armja abisyńska przygotowuje się do kontrofenzywy 
• A J - : - - • ' - : - - b u życia pod symbolizującym kulturę | Rzym, <8 paźd^ern ikaTpAT) . LONDYN, 8 października. \ niały swoje pozycje poza Aduą i organi 

0 W S k ł L ( P A T ) REUTER DONOSI Z ADDIS, zowały linje komunikacyjne. Saperzy 
fCEBY, ŻE MIASTO AXUM WPAD-

cmi jfjP W RĘCE WŁOCHÓW. 
Paryż, 8 października 

T ^ r < . 'PAT) Specjalni korespondenci wo 
S , i"! 2 S ° d n i e stwierdzają, że w dnii 

,L.s'eiszym zostało zajęte przez wło 
^ święte miasto abisyńskie Aksum 

te

 r z e z ' zajęcie na froncie północnym 
Aksum—Adua—Adigrat. włosi 

.i'eżli się w posiadaniu linji podziału 
. f między Erytreą a Abi>vnl4 cen-

l s t k l . 1 ^ . 
!glvJu

n

ro^sp°t.Vchczas wojska włoskie musiały 
ło**Wie SS i (- s i ę c i ą g l e wgóre nieiednokrot-•omne-iL* do 2000 mtr., odtąd beda mogły 

K e p U jtrji. do doliny rzeki Taccaze. która 
i n i A a się na przestrzeni 300 kim. i 

robotnicy doprowadzili drogi do takiego 
stanu, iż kolumny samochodowe mogą 
dochodzić do samego frontu 

Z włoskich źródeł oficjalnych dono-włoskim sztandarem trójkolorowym. 
W operacjach ubiegłych dni wzięto 

setki jeńców i wiele sprzętu wojennego. 
.Straty włoskie są naogół nieznaczne, zaś , 

Ataki na Omager, zostały odparte.abisyńskie — wprawdzie ich jeszcze nie zajęcie wszystkich punktów, które sta-
przez oddziały askerów z Tesseuei. (ustalono, są bardzo duże. Nastrój wojsk| nowiły cel usiłowań włoskich. Przed 

Ludność powróciła do normalnego try i włoskich doskonały" 

szą: 
Pierwszy rozdział kampanjl w Afry­

ce Wschodniej został zamknięty przez 

-—^Po> M i l ' K a s i < ? n a P r z e s t r z e n i ó U { ' K i m - 1 

:iMyĄht*, a r n i ] ' w ' 0 S k i e J dotrzeć dó cen 
_ J J J Abisynji. 

iolófl^ffc 0 S u w a , I , e s ' e wojsk włoskich po 
ku wm^ysiym terenie jest niezwykle ucląż 
^ A K " b o i s k a włoskie kontynuują swój 
ale p ' p , , ó ( 1 z niezwykła ostrożnością, 

może 4 Addis Abeba, 8 października. 
, ? U a ' J % . ̂  Agencja Reutera donosi: Wia 
Vars j j f Wlt'^c'' pochodzące z trzech frontów, 
liilTu? S u . ^ c g o , wschodniego i Dofudniowe-
Rcpu^ ich f1 ̂  bardzo mgliste. Na podstawie 

J SyJ^dno jest wyrobić sobie pogląd na 
_ / fzk ogólną. 

r, tiig {

a l % k a włoska dąży do rozszerze-
anie ! i e r

 r°ntu armji północnej na zachód w 
mBa\ W 1 ^ 1 1 Sudanu. Włosi pragną w ten 

i Przeszkodzić poważne) armji 
>, Fj» H!^"skiej, liczącej około 100 tvs. żoł-

^ W ' w dokonaniu ruchu flankowego, 
™e[lr Nit r a z ' e Powodzenia zmusiłby 

_ ^ ( r e | K« włoskie do cofnięcia sie do Ery [JJŚ rySk j n n e a n n J e abisyńskie. z któ 
front i *aleJ?«lna składa sie z oddziałów ka front " waie»ii n a S K i a u a b i e Ł u " u " * " " w a a 

8 poj{ s ' i \v a | • obliczanych na 15 tysięcy, po-

C - . 1 . U " '.' 
V AbS ?ddi"s Abeby"twierdza, iż taktyka 

dnłnli s i c w kierunku pólnocno-wscho 

Pierwszy obraz z frontu włoskiego w Erytrei. 

.jowiły . 
decyzją w sprawie dalszego posuwania 
się sztab włoski wyda zapewne rozkaz 
zatrzymania się na pewien czas, nie­
zbędny dia zorganizowania zdobytego 
terenu I przygotowania nowej bazy 
wypadowej. 

Obecna linja frontu północnego prze­
chodzi na zachodzie między Axum I 
Adua i podnosi się na północ do Entiscio 
i idzie na wschód aż do Adigrat. Front 
włoski znajduje się przed masywem, ma 
jącym kształt kulisty. Szczytowym 
punktem tego masywu jest Amba Aug-
her. Na tej iinji wzgórz 
ORGANIZUJĄ SIE SIŁY ABISYŃSKIE. 
co tłumaczy że podczas- swego marszu 
Włosi napotykali tylko mniej lub więcej 
liczne oddziały. Obecnie jest rzeczą naj­
ważniejszą naprawa systemu dróg, któ­
ry dzieli obecnie zajętą linję od granicy 
Erytrei. 

. Samoloty użyte w akcji wojennej nie 
są ostatniego typu. Ogótem w Afryce 
Wschodniej znajduje się 27 eskadr czyli 
około 300 samolotów. W kierunku rzeki 
Taccage, gdzie koncentrują się wojska 
abisyńskie, wysiano rekonesans. 

Abisyńczycy wkroczyli do Erytrei 
Groźna sytuacja oddziałów włoskich 
Londyn, 8 października, Paryż, 8 października. " 

(Pat) _ Reuter donosi z Addis-Abe- (Pat) - Donoszą z Addis Abeby: 
W abisyńskiem ministerstwie wojny by: O zupełnie niespodziewanym roz 

woju sytuacji na froncie, świadczą nad 
chodzące tu wiadomości o tem, iż woj •"*«. ' chodzące tu wiadomości o rem, iz wvj-

sfcitJ d r i l K'CJ strony, w kolach" abisyń- 1 ska abisyńskie w trzech kolumnach pod 
wodzą ras Sejma, Dedjasmacza Ajelu i 
ras Kassa Ajelu, zagrażają prawemu 

$lęlRpr

nM Polega na powolnem cofaniu 
epubltykoJe,,! e d wojskami włoskiem! i niepo 

ś r 0 » i s v L l c h wojną Podjazdowa. Wojsk; 
? lub ł » e n a * , e będą usiłowały przedostać ' T ' ę na 
'an i«,'ff 0 zwoli 

osade^ Jk,.Nąd 

,'ch wojną podjazdowa. Wojska 
kle 
tyły sił włoskich, kiedy na to 

c harakter terenu, 1 beda dąży-
r ^ e r w a n i a Tomunlkacil. 

na froncie 
rzekomo sa 

' c h a ' * 6 ł n 0 c , n ! i ! i a m i włoskiem! 
^nnhlisyrtoiot j . * . k r ą ż y ł dzisiai rzeKomo sa 
ioberri4w . . a b l s y n s k i , któremu udało się po 
i w ^ ^ J ^ e n i a ^ m l e J s c e s t a r t u D e z u s z k ° -
13 Z?J?HrStnicy w ' o s c y w dalszym ciągu 
ą' y °8tr»S?Vu{a J otów wywiadowczych, 
^rut v̂rl W u J a c z karabinów maszyno-
y a d ^ J 9 bi S y | l s

n

k

a P o t kane po drodze oddziały 

S e I > e d ł u g niepotwierdzonych' pogło-
~S l>einł« L r z e k o m o używali bomb, wy 

i, "louych gazami trujaceml. Według 
- J «o.«ł!' r 2 y i i e . ż n lepotwierdzonvch", po 

r*evJ ' o d d z i a , y włoskie w Ogadenle 
i I M r - , 0 m o , w k , , k " miejscach wycofały 

z zajętych stanowisk. 

Komunikat włoski 
(p , i „ Rzym, 8 październ. 

s * O m , J TT K o m u n i k a t urządowy, ogło-
nV dzi ś o godz. 13 m . 30 d o n o s i . 
" u n i a 7 b. m. wojska włoskie umac-

skrzydłu wojsk włoskich na granicy Ery 
t r e l 

Ras Kassa na czele 40.000 żołnierzy, 
zbliża się do rzeki Setit na granicy Ery­
trei. — 

oświadczono oficjalnie, że wojska abisyń 
skie zdołały wtargnąć do włoskiej Ery­
trei, zajmując szereg wiosek, położo­
nych między Asmarą i Aduą. M. in. abi­
syńczycy zająć mieli szczególnie donio­
sły punkt strategiczny Adi Kaie, leżący 
w odległości 65 kim. od Asmary i 40 ki.. 
od granicy abisyńskicj. 

*» 
* • 

Addis Abeba, 8 październ. 
(Pat) — Według posiadanycn tu wia­

domości, sytuacja na froncie w chwili 

obecnej przedstawia się w ten sposób, 
że w walkach, jakie toczyły się dotych­
czas, włosi mieli do czynienia tylko z for 
pocztami abisyńskiemi. 

Do starcia między włochami a głów-
nemi siłami abisyńskiemi jeszcze nie 
doszło. 

Addis Abeba, 8 paźdz. 
(Pat) — W rejonie Makalu, przeszło 

na stronę Abisynji 50 askerów włoskich 
ze swoim dowódcą, przynosząc ze sobą 
karabiny i karabiny maszynowe. 

Również pod Agamę przeszło na stro 
nę abisyńska 200 tubylców z wojsk włos 
skich z karabinami maszynowemi. 

Ochrona Addis-Abeby przed atakiem lotniczym 
Energiczna interwencja Stanów Zjednoczonych w Rzymie 

Addis Abeba, 8 październ 
(Pat) — W Addis Abebie wydano za­

rządzenia na wypadek napadu lotnicze­
go. Władze municypalne rozkazały zga 
sić wszystkie światła. Począwszy od 
zmierzchu aż do świtu, samochody będą 
mogły ukazywać się na mieście jedynie 
ze zgaszonemi latarniami. Wszystkie ok 
na mają być szczelnie zasłonięte. Latar­
nie na ulicach będą zgaszone. 

Nad Diredaua przed świtem, unosił 
się samolot, który rzucał na miasto świa 
tło reflektora. Samoloty włoskie dzisiai 
tano rzucały nad Diredaua i Harrarem 
odezwy do ludności. 

Waszyngton, 8 październ. 
(Pat) — Sekretarz stanu Hull oznaj­

mi! d.».iś przedstawicielom prasy, że w 

dniu 5-go października podjął w Rzymie 
kroki, aby uniemożliwić bombaidowanie 
poselstwa amerykańskiego oraz domóv> 
należących do obywateii amerykańskich 

Dach siedziby poselstwa, jak również 
dachy miejscowych szpitali, szkól i in-
nyi-h budynków, należących do obywa • 
teli amerykańskich, mają być pokryte 
gwiazdzistemi rz;andarami lub też po­
malowane amerykańskiemi barwami na-
rodowemi. 

Ambasador amerykański w Rzymie, 
doręczył we włoskiem ministerstwie spr. 
zagranicznych dokładny plan miasta Adj 
dis Abeba, na którym dzielnice, zamiesz' 
kałe przez amerykanów, są wyraźnie 
uwydatnione. Ambasador domagał się w 
sposób energiczny, aby dowódcy wojsk, 

walczących w Abisynji, zostali zawiado 
mieni o tem, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych spodziewa się, że domy, stanowią­
ce własność amerykanów, będą oszczę­
dzone. 

Rzym, 8 października. 
(Pat). Korespondent ,-Corriere delia 

Sera" z Asmary donosi, że Dessie, do­
kąd ma przybyć Negus, organizowane 
są pośpiesznie dwie; silne kolumny, 
wojsk abisyńskich. 

Obecność. Negusa w tym rejonie po­
zwala prze\vidyvfeć, że podjęty tam zo­
stanie jakiś manewr strategiczny, opra­
cowany prawdopodobnie przez któregoś-
z oficerów zagranicznych. Zaznaczyć 
należy, że Dessie połączona jest z Har­
rarem i Diredaua dość dobremi SpogajwJi 
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ankcfe przed 
Dziś popołudniu obradować będzie zgromadzenie Ligi Narodów. 

będą suro 
- Dyskusja potrwa do czwarth 

Które państwa wyrażą gatowośtTczynnego poparcia Ligi Marodite? 
Paryż, 8 października 

(Pat) — Specjalny korespondent Ha-
vasa donosi z Genewy, że przybył tam 
wicedyrektor departamentu spraw poli­
tycznych i handlowych Coulondre, któ­
ry reprezentować będzie Francją w ne­
gocjacjach w sprawie zastosowania do 
Wioch art. 16 paktu. 

Rozmowy na ten temat rozpoczną 
się z chwilą wyznaczenia przez zgroma 
dzenie ogólne Ligi Narodów specjalnego 
komitetu, którego zadaniem będzie spre 
cyzowanie środków ekonomicznych i fi­
nansowych, przewidzianych przez pakt 
Ligi Narodów. Wicedyrektor Coulondre 
.lawiązał już kontakty z przedstawicie­
lami Anglji. 

Ten sam korespondent twierdzi, że 
sekretariat Ligi Narodów dzień dzisiej­
szy poświęcił na przygotowania do po­
siedzenia zgromadzenia Ligi Narodów, 
które odbędzie się jutro popołudniu. — 
Korespondent Havasa przewiduje, że 
dyskusja nad przedłożonym zgromadze­
niu Ligi Narodów raportem w sprawie 
konfliktu włosko-abisyńskiego przeciąg­
nie się do czwartku. 

W konkluzji, zgromadzenie winno 
wyznaczyć komisję techniczną, która zaj 
miu się określeniem i koordynacją sank­
cyj ekonomicznych i finansowych, jakie 
mają być zastosowane względem Włoch 

Przy wprowadzeniu w życie art. 16 
paktu, zgromadzenie Ligi Narodów kie­
rować się będzie w szczególności rezolu 
cjami, uchwalonemi w dniu 4 paźdz. 1921 
reku. Rezolucje vte miały na celu inter­
pretację art. 16, którego integralne za­
stosowanie wywołało już wówczas za-
sl rzężenia, gdyż artykuł, ten przewiduje 
sankcje wyjątkowo surowe, jak zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych, zakaz 
prowadzenia handlu i t. p. Na podstawie 
wrpUmnianych rezolucyj interpretacyj­
nych z r. 1921 jest prawdopodobnem, że 
do udziału w komitecie technicznym bę 
da powołane tylko te państwa, które 
rgłoszą gotowość wzięcia udziału w 
sankcjach. 

Z chwilą, kiedy komitet techniczny 
ustali swoje propozycje, będzie rzeczą 

rady Ligi Narodów, propozycje tc zale 
cić wszystkim członkom Ligi Narodów i 
notyfikować im datę rozpoczęcia presji 
ekonomicznej w stosunku do państwa, 
które naruszyło pakt Ligi. 

W zasadzie wszystkie państwa w jed 
nakowej mierze powinny wziąć udział 
w sankcjach, jednakże zgromadzenie z 
roku 1921 uznało, że może się okazać 

niezbędnem dla niektórych państw wy­
danie specjalnych zarządzeń. 

. j . 
Nowy Jork, 8 października. 
„New York Times" pisze: PAT) 

Koła 'urzędowe w Waszyngtonie jjt 
świadezają: Prezydent P n s e v c H , ; l ( r 
może uczynić nic innego ponad to. Cfspakajaj; 
u/zynil w odezwie o neutralność! ^ % 
nów Zjednoczonych. Koła urzedftfł 

„Stany Zjednoczone nie uczynią nic, S t a u o w Zjednoczonych odmawiają kg 
aby v trącić sie do programu sankcyj m e n i a r z y d o wczorajszej decyzji fc"f 
ekonomicznych 1 nnansowyon Ligi Na- newskiej 
r o d ó w " . 

Włochy grotą wystąpieniem z Ligi Naród 
Pismo bar. Alo i s i ' ego d o p r z e w o d n i c z ą c e g o rady Lif^K 

N J e b e z 
a b i s y 

srtd; 

'^lo. 

^zy Z I 
%ane C 
stateczni 

U c h a n i 

P a n i c z 

Genewa, 8 października. (PAT) 
Sekcja informacyjna sekretariatu 

l.igi Narodów komunikuje, że przewo­

dniczący rady Ligi Narodów otrzymał 
od bar. Aloisi jego pismo następującej 
treści: 

Demonstracje a n t y w ł o s k i e 
W M e l b o u r n e w y b i t o s z y b y w m i e s z k a n i a c h o b y w a t e l i 

w ł o s k i c h 
obywateli włoskich wybito szyby. Vera Cruz, 8 październ. 

(Pat) — Grupa komunistów, licząca 
około 50 osób, demonstrowała przed tu­
tejszym konsulatem włoskim. Demon­
stranci obrzucili gmach konsulatu ka­
mieniami. 

Melbourne, 8 październ. 
(Pat) — Odbyła się tu wczoraj de-! ki z Włochami i odwołał delegata z Ge 

monstracja antywłoska. W mieszkaniach newy. 

I ranić, 
k o 

„ W związku z decyzją, przez k t ó r y ś na 
rada podczas wczorajszego p o s i e a W C z 
nia nie uwzględniła mej prośby o 
roczenle dyskusji nad raportem koruj 
tetu sześciu sprawa wygłoszenia expo* 
włoskiego ze względu, na które proSf 
lem o odroczenie stała sie nleaktualn' 
Sposób, w jaki umotywowano odrocz 
nie mej prośby, dowodzi, że rada sp' 
wodu i naskutek okoliczności, któryś 

Meksyk, 8 października. n j e chcę poddawać dyskusji uznała Ą 
(Pat) — Na zorganizowamem przez zbyteczne wysłuchać najbardziej zaifl 

s o c j a l i s t ó w i komunistów zgromadzeniu teresowanej strony, 
d e p u t o w a n y Altamanirano oświadczył. Wyrażam żal, że metoda, będąca Ą 
iż partie lewicowe zażądają w izbie od Z U pe łne j sprzeczności z najbardziej e'1 <%,/.. 

Rekonstrukcja rządu odroczona 

prezydenta, aby Meksyk zerwał stosun- m e n t a r n e m i zasadami wszelkie) p r o c j . 
dury, przyjęta została przez Ligę Pjtw l k l 

raz pierwszy w stosunku do mego kfjj 
ju. Czynię wszelkie zastrzeżenia co 

, d o oce 
% b o 

l i e sic 

J f e k o -

rei 
» ł n e p , 

V ,' y'U uk! 

df 
późniejszych decyzyj mego rządu w " i i i 
sprawie. Mam zaszczyt Droslć o po^K Uî . 
nie powyższego pisma do wiadomo^! 

N a r a z i e n i e b ę d z i e z m i a n w s k ł a d z i e g a b i n e t u p r e m . S ł a w k a członków rady. Zechce pan przyjąć 
Warszawa, 8 październ. kandydata, bądź na szefa rządu, bądź na r a z y m e £ ° wysokiego szacunku. 

(B) Z kół urzędowych zapewniają stanowisko wicepremiera dla spraw g o - ! (—) A l o i s i " . ^ 
dziś L że po wczorajszej naradzie prem je 

y p 

spodarczych. 
ra Sławka na Zamku z Prezydentem Inż. Kwiatkowski wyjechał do Moi-! , _ . . . . . . 
Rzplitej i po wyjeździe min. Becka do cie, gdzie, jak wiadomo, jest dyrektorem Uiorzow, 8 październiK* 
Genewy, zapowiedziana od dłuższego' państwowej fabryki związków azoto-J (PAT) W powiecie świętochłowic 
czasu rekonstrukcja rządu i zamierzone jwych. W kołach rządowych zwracają kim cdbylo się wczoraj szereg manii* 
ustąpienie premjera Sławka chwilowo j uwagę, że obecna naprężona sytuacja' *tacyj, w których ludność protestów"" 
zostanie zaniechane 

Jako rzecz charakterystyczną, przy­
taczają jednocześnie wyjazd z Warsza­
wy b. min. inż. Eugenjusza Kwiatków 
skiego, który uchodził powszechnie za ' du na okres późniejszy, 

międzynarodowa nie nadaje się do prze la energicznie przeciwko gnębieniu P 
prowadzania zmian personalnych w rzą' laków przez władze czeskie na ŚlasK 
dzie, ale przewidują jednak pewne zmia cieszyńskim za Olza. 
ny na stanowiskach kilku członków rzą W Wielkich Hajdukach w mailja 

^ i a w 
1 d z 

h e j : 

S j a l e 

j s t a c j i w z i ę ł o u d z i a ł ponad lOnOjgy 

Północnym szlakiem do Ameryki 
I n a u g u r a c y j n a p o d r ó ż p i e r w s z y m p o l ­

s k i m t r a n s a t l a n t y k i e m „ P i ł s u d s k i " 
Na pokładzie m 's „Piłsudski" 

we wrześniu. 
I. 

Jedziemy u ż siódmy dzień na „PA-
sudskim". W n . e d z i e l c odpłynęliśmy z 
Gdyni, w poniedziałek wpadliśmy „na 
ciiwi'?" do Kopenhagi, by zabrać pasa­
żerów, i od tej ch« i i i aż do dnia dzi­
siejszego do ii bety — dalekim sma­
k i e m półtt"cnym płjniemv w kierunku 
Ameryki. 

Na horyzoncie — ani dymku. Wiel­
ki ruch pasażerski i towarowv pomię­
dzy Luropu a Stanami Ziednoczonemi 
odbywa się na linji Atlantyku, posunię­
tej o wiele bardziej na południe. Tu za­
błądzi czasem norweski statek wielo-
rybniczy, zjawi się jakiś okręt szkolny, 
albo okręt towarowy nieregularnej ko­
munikacji. Zresztą, wody Atlantyku od 
północnej' Szkocji poprzez Islandję, 
Grenlandię aż do Labradora i Nowej 
Funlandji są nieuczęszczane. Wielka 
wodna pustynia o gfebokoścl 5000— 
8000 stóp. bezmiar rozkołysanych fal, 
zlewających się w jedną szarość z da-
lekiemi horyzontami. 

Dotychczas w tej dziewicze! podró­
ży pierwszego polskiego transatlanty­
ku prwodzi się nam jakoś niezgorzej. 
Bałtyk przyjął nas bardziej niż gościn­
nie, Kategat 1 wyjście na morze Pół­
nocne odbyło się ńoca bez szczegól­
nych perypetyj. Wytrzęs ły nas nieco 
wzburzone wody niemieckie. 

Najgorzej było po wyjściu na Atlan­
tyk. W nocy — sztorm. Trochę ludzi 

wane szalały po kątach, a co najgorsza 
— pasażerowie pochorowali sie. Przez 
ki;ka dni co wrażliwsi cierpieli męki 
Tantalu.'.. Ani leżeć, ani wyjść z kaju­
ty, ani zejść na obiad, ani ubrać się, 
ani ogolić... Ziemiste cery, nieprzyto­
mnie patrzące oczy. Z jaka głęboką 
zawiścią patrzą ci ludzie na innych, 
którzy, nieczuli na harce okrętu, naj­
spokojniej w świecie prowadza normal­
ny, t ryb życia a nawet doskonale ba-
wi: v się w dzień na pokładach, a nocą 
w barze, objedają się smakowicie przy 
wszystkich posiłkach i sans gene kpią 
sobie z chorych... 

Aż wreszcie — nadeszło zmiłowa­
nie. „Piłsudski" przestał przechylać 
się na boki, że horyzont stał o wiele 
wyżej burty, przestał skakać z fali na 
falę, poddając nieznośnie to dziób, to 
rufę Ocean gładki jest i spokojny — 
niewinny baranek, niepomny tego, co 
wyczyniał jeszcze wczorał... 

Na mapie codziennie posuwa się 
chorągiewka. Jedziemy z szybkością 
18,5 węzła — podobno znaczna szyb­
kość. Gdyby „Piłsudski" z ta samą 
szybkością kursował pomiędzy New-
Yorkiem a np. Hawrem, robiłby tę d r o T 
gę w ciągu 6 dni, podczas gdv francus­
kie i angielskie statki tej samei klasy 
idą znacznie dłużej. 

— Panie kapitanie — pytamy do­
wódcę „Piłsudskiego", kpt. Mamerto 
Stankiewicza, który dotychczas prowa­
dził „Polonję" na linji Konstanca — 
liaifa — czemu „Piłsudski" nie obrał 

Manche? Przecież to i bliżei 1 raźniej... 
— To jest dalej! Musielibyśmy po­

łudniowym szlakiem jechać o oół doby 
dłtiżej, albowiem kulistość ziemi spra­
wia, że droga północna Iest zawsze 
krótsza. Oczywiście, że pasażerom 
wydaje się raźniej kiedy widza dymki 
r;a widnokręgu, ale m y — marynarze 
pewność i bezpieczeństwo oceniamy 
raczei miarą stabilizacji statku i jego 
Urządzeniami specjalnemi.. 

Dziś b y ł próbny alarm. Na dźwięk 
syier.y okrętowej i dzwonków alarmo­
wych pasażerowie pobiegli do punktów, 
zbornych przy łodziach ra tunkowych. ]wych cylindrach, poruszając dwie 
Można było oglądać Antoniego Słonlm- jbrzymie śruby — popedowe m u s k a " 

ształek pęka, spirytus wylewa się 1 f 
wstaje spięcie elektryczne, sygnaltf 
jące wybuch pożaru 1 alarmujące kw[ 
tana 1 dyżurnego oficera. 

Na dole w olbrzymiej hali masZ5 j 
rytmicznie pracują potężne motofl'1 
Ani śladu kurzu, dymu, gorąca. Daw1"! 
palacz okrętowy — najs t rasz l iwszej 
zawodów — milczy już do orzeszło^l 
W hali, gdzie pracują inżynierów"^ 
majstrowie i roootnicy, mechanicZ" 
wentylat tuy nieustannie zmieniają P .̂ 
wietr-:<-., takie same, jak dla oasażeró' 
1 klasy. Cii-ho pędzą tłoki w stal^ 

p o d p a d a ł o z łóżek, co bvło na stołach bardziej uczęszczanej drogi przez środ-
— zleciało pod łóżka, meble nieumoco- kowy Atlantyk via kanał Kiloński i La 

skiego w pasie ratunkowym na szyi 
coś w rodzaju deski u chińskiego ska­
zańca. Alarm poszedł sprawnie, aft 
wolałoby się o tem nie myśleć. Cóż 
tu pomoże łódź ratunkowa (dwie moto­
rówki mają nawe t ' w razie potrzeby 
stacje radjonadawcze), skoro wezwana 
pomoc musiałaby dążyć na to pustko­
wie v,- najlepszym razie dwie doby, a-
by nas wyłowić z wody... Albo pas 
ratunkowy, który utrzyma na falach 
chyba trupa, skńro woda ma 6 stopni 
ciepła... Brrr... 

A jednak mamy jakieś poczucie pe­
wności. „Piłsudski" podzielony jest na 
7 kemór wodoszczelnych. Gdvby na­
wet wskutek' jakiejś wielkiei katastro­
fy ulfcg! nadłamaniu kadłuba, uszkodzo­
na część zostaje natychmiast odgro­
dzona, a pozostałe człony prowadzą 
jakgdyby niezależny żywot. Niebez­
pieczeństwo pożaru („Phllibert") zre­
dukowane jest do minimum zarówno 
przez sam system budowy, jak 1 przez 
elektryczną sygnalizacje dymową 1 
Ciepi-•*[. W każdem pomieszczeniu 0-
kre t ' wem u sufitu przymocowany jest 
kryształek, napełniony spirytusem. Gdy 
temperatura dojdzie do 60 stopni, kry-

okrętu... Wwiercamy sie w wody A' 
luntyku z kolosalną silą. Nie oozoS|* 
wlamy po sobie dymu, a dwa wsparil 
łe żółte kominy są jedynie dekorawf 
statku dla nadania mu tradycyjnej li'Vj 

I u k jedziemy już siódmy dzi^j 
Z północy od zimnej Grenlandii wi c J 
wichry' 1 naganiają zwały ciemny^1 

chmur. Co chwila zmienia sie nogo 0. ' 
To deszcz mży, to znów niewinny lc*J 
ki błękit raduje oczy. Rano ktoś d«l 
rzał w odległości kilkuset metrów °,, Sn n 

okrętu stadko wielorybów: oieć W0 
uych kitek, jak małych fontan nad ^ ^ ) ] 

wierzchnia. To znów widziano p i e r V rąj , e 

sze delfiny. Dawniej wody oółnoci] I 0 ( f le 
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go AtLntyku były eldoradem łowc?T 
wielorybów. Dziś wytrzebiono te wi e ' 
kie zwierzęta i norweskie statki wic'". 
rybnicze zapuszczają się w pogoni 
połowem aż pod południowy biegun. 

I dlatego „Piłsudski" sam k r ó ' ^ c f c 
dzi* na tych olbrzymich wodnych Pj j | ro l D Q 
styniacti 1, oświetlony a giorno. dim11)^ % ^ 1 

i pewnie wiezie tysiąc ludzi w s % v . , l c t

 K 

pierwszej podróży amerykańskie ^ 
Przeciąga poprzez te wody nowa V tlot r z, 
lącznoćti pomiędzy Nowvm Swia i e • 
a Starym. Czesław Ołtaszewsk'-
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p o d n i ó s ł r ę k ę n a A n g l j a 
Rzym, w październiku. 

Niebezpieczeństwo, że wojna włos 
abisyńska przerodzi się w zbrojne 

fecie 
Sili 

MN 

między Rzymem a Londynem, 
sadzić wolno po obustronnych 

Wpaja jących zapewnieniach, narazie 
"elo. 
^zy zostało ono wszelako wyelimi-

"*nnc całko wieje, czy zażegnano już 
•'Wiecznie groźbę tego starcia? Jak 

się na przyszłość stosunki między 
'.hanii a Wielką Brytanja? Oto 

iCnicze pytania, 
faiiu, odpowiedź na nie daje klucz 

, f ' tylko do przewidywań, jak się roz-
któf>|VllM najbliższe wydarzenia nad mo-

iedz^ni Czcrwonem i Śródziemnem, ale 
. ̂  oceny sytuacji europejskiej. Nie 
,CK'J bowiem wątpliwości, że pogię­
C I E się i utrwalenie antagonizmu 

r ° s«o - angielskiego wywołałoby sze-
j*W reperkusje, spowodowałoby po­

bite przegrupowania w dotychczaso-
1 1 , 1 układzie sil, wywarłoby wielki 

, % w na kształtowanie się przyszło-
' 1 toszego kontynentu. 

Aby dotrzeć do istoty zagadnienia, 
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0 ( W I Ć trzeba wszystkie narosty, 
3 ' s t k i e nadbudówki ideologiczne, 
, Wy wyjść z labiryntu skomplikowa-

rozgrywek taktycznych. Krótko 
, t ! ' % c , musimy wyeliminować ele-

'y poboczne. Wtedy okaże się, że 
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.fywisty punkt ciężkości leży gdzie 
*1?->ej, że Abisynia jest jeśli nie pre­
C L E M to w każdym razie drugorzęd-
' stawką,'że w zrozumieniu Londynu Idzie o coś innego, nieskończenie 

Mniejszego. 
„ ^ nieodpuszczenie, aby 

%ależnily się od Anglii, wyszły po-

aby wyrosły na potęgę "kolonialną zdol­
ną w przyszłości zagrozić Imperjum 
Bry.yjskiemu. 

Przy iaźń .z Anglja była od zjedno­
czenia Włoch kanonem ich polityki za­
granicznej. Wyrażała się ona w tem, 
że Rzym unikał wchodzenia w konflikt 
z bezpośrednleml Interesami brytyjskie­
MU a gdy chodziło o sprawy ogólniej­
szego znaczenia dokładał wszelkich 
starań, aby iść po lniji ściśle równole­
głej do tej, po której kroczył Londyn. 
Anglja przywykła uważać ów parale-
llzm za czynnik trwały, poczytywać tę 
zależność za rzecz normalną, całkiem 
oozywistą. Dlatego też podjęcie przez 
Włochy imprezy abisyńskiej nietylko 
ttaprzekór radom, ale i wyraźnie wbrew 
woli Wielkiej Brytanji, uznał Londyn 
za fakt niezmiernie doniosły, bo za pier 
wszy krok Rzymu do całkowitego usa­
modzielnienia się. 

Krok ten wydał się. Anglikom tem-
bardziej niedopuszczalny, że towarzy­
szące mu prasowe odgłosy zdradziły, 
jak rozległe imperialne marzenia śnią 
nowe Włochy i jak wiele w tych snach 
wrogich imperializmowi brytyjskiemu 
momentów. Londyn zaniepokoił się, 
że po podboju Abisynji Włochy zechcą 
zczasem połączyć ją własnym pomo­
stem z Trypolitanją i pomyślą o zagar­
nięciu Egiptu. A to byłoby równozna­
czne z uzyskaniem przez Rzym prze­
wagi na morzu Śródziemnem, podda­
niem jego kontroli drog^ do Indji. 

Chcąc więc przeszkodzić wyeman­
cypowaniu się Wioch spod opieki an­
gielskiej,; Anglja, przeciwstawiła się e-
nergicznie abisyńskim planom Mussoli-

Włochy j niego i skoncentrowała na morzu Sród­
ziemnem i Czcrwonem całą swą uwa 

°0CXXXXXXXXXX300^^ 

d a j p o i m e f , 

dJbcuruf ar nće./iielęcnu/ącfe 

eoefouennie bródkami Pu/sct 

me przewidywały, że będzie on aż tak 
zacięty, Nie wzięły bowiem w rachu­
bę obawy Anglii przed Ich Imperializ­
mem kolonialnym. Dopiero po konfe­
rencji w Paryżu, w obliczu nieprzejed­
nanej nieustępliwości, gdy zobaczono, 
żo Anglja pcha ku zaostrzeniu, nie wa­
ha się Rozszerzyć konfliktu abisyńskie-
go na Ifuropę, gotowa jest stać się wy­
konawcą nawet najostrzejszych sank­
cyj, zrozumiano w Rzymie grozę sy­
tuacji. 

OBECNIE kierownicze kola włoskie 
uś riadamiają sobie, że Anglji nietyle 
chodzi o samą Abisynję, co o upokorze­
nie Włoch, czy złamanie Ich i żądanie 
w ten sposób ciosu faszyzmowi jako 
sile, która jest źródłem I motorem ich 
imperializmu kolonialnego, 

Ab; :ci ten osiągnąć, posługnie się 
Londyn Ligą Narodów, wprzega do 
rydwanu swych interesów należące do 
niej państwa, organizuje przeciw fa 
szyzmówi wielką krucjatę, mobilizuje 
do walki z nim stare demokracie, ma 
sonerję, pacyfistów, drugą i trzecią 
międzynarodówkę. Rzym widzi tę prze* 
wagę i •ozumięja.c niebezpieczeństwo, 
jakie nad nim zawisło, dokłada Wysił­
ków, aby wyjść z matni. Z wojny abi­
syńskiej wycofać się nie może, gdyż 

| ę b świata 'śródziemnomorskiego, Igę. Wiochy liczyły się z oporem, aie byłby to cios w serce dla faszyzmu, 

więc stara się uczynić wszystko, aby 
uniknąć zbrojnego starcia z Anglfą, po­
zbawić ja. możliwie pretekstów do w y ­
stąpienia przeciw niemu. Dlatego chce 
do ostatka pozostać w Lidze, ujawnia 
gotowość do podjęcia nowych poza 
Genewą rokowań. 

Rzymskie kola kierownicze mają na­
dzieję, że przez taką ostrożną taktykę 

ugodową postawę, potrafią przecie 
rozbroić antywłoskie nastroje przynaj­
mniej części angielskiego społeczeń­
stwa, a przedewszystkiem przeciągnąć 
na swoją stronę Francję. Trudne to 
bardzo zadanie do osiągnięcia. Ale na­
wet gdy Rzym uzyska w rezultacie 
uwvch kansztownych posunięć wolną 
rękę wobec Abisynji, nawet jeśli t rzy 
mocarstwa zachodnie zawrą co do Jej 
losów między sobą porozumienie, na 
c obecnie się nie zanosi, przez to sa­
mo .'eszcze nie usunie najmłodszego an­
tagonizmu w Europie: anglelsko-wlos-
kiego. Zbyt głęboko sięgają jego ko­
rzenie. 

Możliwe, iż uda się zażegnać otwar­
ty-konflikt,'"osłabić tarcia; < ale nic nie 

łpoz>y,dj\,f.,mir.azie przypuszczać, aby 
t r t e o udać się wyeliminowanie owego 
antagonizmu. Droga powrotu d o ' d a w ­
nej harmonji w stosunkach wtosko-an-
gklskich pozostanie zamknięta. N. 
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Poselstwo włoskie w Addis-Abebie nadużyło prawa gościnności 
staja.c sią ośrodkiem spisków i intryg 

abisyński wezwał posła włoskiego do opuszczenia Addis-Absby 
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Genewa, 8 października. 
i'i!u i P- Sekcja informacyjna sekretar-
s ( 9 V V . M 8 I Narodów informuje, że przed-
Pr 2 e '.C l el Abisynji p. Tecle Huvariate 
gi ^ ' a ' do przewodniczącego rady Li-

| r ° d ó w list następującej treści: 
koi^ u J°zkazu mego rządu proszę o za-
n i a d z e n i W a n i e c z ^ o n ^ o m r a ( ^ y ' zgro-
oświad ^ i g i Narodów następującego 

' C z enia : 
Ofiara 1 , 1 0 » a P a ś c I ' z amachu, którego 
M O S K I e » a < l ł a Abisynia ze strony rządu 
B E Z \ a d

8 0 oraz niesłusznej wojny, która 
fllltyj "." e8° wypowiedzenia 1 usprawie-
^ I S V I I T U 2 ° s t a , a m u n a r z " c o n a , rząd 
6 C S Ł N • zdecydowany pozwolić 
K . w t 0 s k i e m u i Jego spółpracownl 

' " a Pozostanie w Addis Abeble. 
h&mo Wszelkich niedogodności tego 
I r ' i l z i > N | 1 ^ - R K I Ą D a b i s y n s k i dać 

Min s N a r o d ó w nowy dowód swej 
S 2 . C 2 e r y c h zamierzeń pokojo­

W E C . i p o j e d n a w c z o ś c i . To upoważnie-
* a 2 H ^ - S P . e ^ n o ś c I a ntema przykładu 

jest ośrodkiem wywiadu, intryg 1 spi 
sków przeciwko porządkowi wewnętrz­
nemu Abisynii. W tych warunkach, gdy 
słuszna obrona Interesów cesarstwa 

staje się trudniejsza spowodu działał 
ności posła włoskiego 1 wszystkich jego 
współpracowników, rząd abisyński uwa 
ża za swói obowiązek prosić posła wlo-

1 wszystkich Jego współpracow-
o natychmiastowe opuszczenie 

A w Rzymie entuzjazm 
Rzym, 8 października. 

(Pat). Dla uczczenia zajęcia Adui, 
odbyła się wczoraj wieczorem w Rzy­
mie olbrzymia manifestacja. 

Na ulice wyległy olbrzymie ' t łumy 
publiczności z pochodniami, sztandarami 
i transparentami. Z okolic Rzymu przy­
były na samochodach tysiące faszystów. 
Na transparentach widniały napisy w 
rodzaju „Dziś Adua — jutro Addis Abe-
ba", „Jesteśmy jedynymi sędziami na­
szych spraw" 

Niesiono również karykatury, skie­
rowane przeciwko abisyńczykom, rza­
dziej przeciwko anglikom. » • 

Punkt kulminacyjny manifestacji od­
był się na placu Colonna. Przed gma­
chem ambasady francuskiej orkiestry o-
degrały . ,Giovinezzę" i ,>Marsyljankę". 
Po zakończeniu manifestacji tłumy ro­
zeszły się według dzielnic miasta dla za­
pobieżenia incydentom. Dokoła amba­
sady angielskiej wzmocniono posterunki 
policji. 

skiego 
nlków 
Addis Abeby I terytorium abisyńskiego 

Rząd abisyński przedsięweźmle wszel 
kle środki potrzebne, aby wyjazd fen od 
był się w warunkach kurtuazji, prakty­
kowanej przez państwa najbardziej cy­
wilizowane, aby opieka władz była za­
pewniona posłowi włoskiemu i Jego per­
sonelowi 1 aby bezpieczeństwo archi­
wum poselstwa nie było narażone". 

A L E J A C H , dane zostało pod waruu-
O u i - . e p - ? s e ł w ł o s k l niewykorzysta 
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C I X ? N E L n i u w s P a " i a ł o m v ś l n l e goś-
R O S R C , » "żywając stacji radiowej, iaką 
s y . W ? ^ Z Ą D Z A ' c e , e m n a r a ż e n i a rządu abi 

isttiego na trudności nałnrv wew 

^ I E R D Z L Ć , ' Ż E D A N E V Ł O W O 
T R Z Y M A N E . 

PoseUtwo włoskie w Addis 

?nej. Rząd 
trudności natury 
abisyński musi z 

wew-
żalem 

Ciężka sytuacja finansowa we Włoszech 
Wojna kosz tuje o k o ł o 250 t y s . funtów szter l ingów dziennie 

Erytrei, nie płacą za przejazd z kanału 
suezkiego, lecz czynią to na kredyt, 

Paryż , 8 października 
(PAT) „Le Petit Jounthl" ogłasza 

wywiad z Vicl;ham Stccdem. który nie 
ukrywa pesyjnistycznych poglądów na 
obecną sytuację finans f wa Włoch. 

Stced podkreślił, że rzad włoski p?a 
ci obecnie za dostawy państwowe bona 

,mi pracy, które musza dyskont.«wać 
zostało .banki włoskie. Obecny zapas złota \y 

Banku Włoskim nie przekracza sumy 
AbebieUo milj. Okręty włoskie, udające się do 

wpłacając Jaledwie^ minimalne zalic.cki 
Utrzymanie armji włoskie! w Afry 

ce kosztuje tymczasem conaimnicj 200 
do 250 tysięcy funtów szterlingów 
dziennie. Należy w tych warunku .ii ża 
dać sobie pytanie, kto bodzie mógł dc-
starczyć kerdytow na tak wielkie wy 
datki. 

Addis Abeba. 9 października. 
(Pat). Rząd abisyński polecił swemu 

charge d'affaires w Rzymie, aby zażą­
dał swoich paszportów 1 opuścił Włochy 

** 
Waszyngton, 8 października. 

(Pat). W myśl orędzia prezydenta 
Rooseyelta zakazującego wysyłania 
broni do portów neutralnych, skąd mo­
głyby być następnie skierowane do kra­
jów prowadzących wojnę, wydane zo­
stały instrukcje o zatrzymywaniu stat­
ków, udających się w kierunku Dżibuti. 

Funkcjonariusze departamentu stanu 
zaznaczają, że port Dżibuti został spe­
cjalnie wymieniony jako końcowa sta­
cja linji kolejowej, lecz wysyłka broni 
do innych portów będzie również 
wstrzymana, o ile władze amerykań­
skie podejrzewać będą' że przeznaczo­
na ona jest do Abisynji, Włoch lub kolo-, 
nij włoskich. 
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Z frontu włosko-abisyriskle go pod Harrarem. Flota angielska skoncentrowana u wybrzeży palestyńskich—w porcie Halhj; 

Zarządzenia ochronne na Morzu Śródziemnem 
powzięte zostały przez Anglię wskutek pogróżek prasy włoskiej. — Nie maja 

one nic wspólnego z zapowiedzianemi sankcjami 
Londyn, 8 października.' przedmiotem odosobnionego ataku, za 

(Pat) — Jak zaznacza agencja Reu- nim Liga Narodów wypowiedziałaby się 
ter, odpowiedź francuska sprawi kołom przeciwko narodowi, łamiącemu pakt. 
brytyjskim prawdopodobnie rozczarow,a' Zapytano rząd francuski, czy w ta­
nie. — Nie jest ona tak zadawalająca, \ kim wypadku zgodziłby się on na to, aby 
jak oczekiwano. 

Zdaniem kół brytyjskich, wezwanie 
do określenia stanowiska Francji na.wy 
padek odosobnionego ataku na Wielką 
Brytanję, zanim Liga Narodów poweźmie 
decyzję o zastosowaniu sankcyj przeciw 
ko Włochom, rozumiane było jako spo­
sobność do znalezienia gwarancyj prze­
ciwko możliwości ataku niemieckiego 
na Francję. 

Nota francuska wyprowadza wnio­
sek, że zarządzenia, podjęte ostatnio 
przez Wielką Brytanję na morzu Śród­
ziemnem, stanowią przygotowanie do 
wprowadzenia w życie sankcyj, w myśl 
art. 16 paktu Ligi. 

zarządzeń? K t ó r e wcale nie aoryczą mo­
żliwości sankcyj. Zarządzenia.>-łeiiSpowq-
dowane zostały groźbami prasy włos­
kiej, będącej pod kontrolą rządu, pod 
adresem Wielkiej Brytanji i były środ­
kiem ostrożności przeciwko incydentom, 
które mogło wywołać stworzone w ten 
sposób naprężenie. 

W Londynie przypominają, że cejem 
pytania angiclskiefgo było wypełnienie 
luki ustępu 3-go art. 16 paktu Ligi na 
wypadek gdyby członek Ligi stał się 

Sala Filharmonii 
W środę, dnia 16 b. ni. o godz. S.15 w. 

członkowie Ligi Narodów udzielili sobie j jaką miał wyraźnie na oku rząd bryt^ 
ski i dotyczy raczej innych okoliczność 
Z tego względu odpowiedź francuska 

wzajemnie poparcia celem przeciwsta 
wienia sie takiemu atakowi. 

Udzielona odpowiedź nie odnosi się 
jak się zdaje — ściśle do ewentualności, 

si być dokładnie 
brytyjski. 

zbadana przez rzą1 

M.S. „Piłsudski" wrócił do Gdyni, 
po swojej pierwszej podróży transatlantyckiej 

Gdynia, 8 października, ny dyrektor Linji Gdynia-Ameryka, my i rodziny przyjeżdżających, witały 
(Pat) — Dziś, o godz. l l-ej wrócił z Leszczyński. (owacyjnie statek. W momencie cumo^' 

pierwszej podróży do Ameryki m-s. ,,Pił Statek witali: b. min. Matuszewski, nia, nad m-s. „Piłsudski" szybował hy' 
sudski", przywożąc przeszło 350 pasaże- dyrektor gabinetu m-stwa przemysłu i droplan, rzucając na pokład kwiaty, 
rów, 66S ton różnych towarów, 433 wor handlu, p. Patek, naczelnik wydziału że Q g o c j z ^ pasażerowie m-s P^' 
k i ? w C z t . ^ - x Li •' \ ' * l l ! * o w . e * ° t c ? o ź ministerstwa Ocioszyń s u d s k r 0 ( j i e c n a l i z d w o r c a morskie* 0 

Wśród pasażerów znajdował się sze- ski, wicekomisarz rządu inz. Szaniaw- s p e c j a l n y m pociągiem do Warszawy, 
reg wybitnych osobistości, iak podsekre ski, dyrektor urzędu morskiego, inz. Łę- , 

| tarz stanu w ministerstwie skarbu, p. A. gowski oraz liczne duchowieństwo, na Pod względem nawigacyjnym i p°* 
Koc, biskup pomorski dr. Okoniewski czele z biskupem sufraganem Dominia- innemi względami, podróż naszego traf>s 

1 prezydcaJsjniasta,.Warszawy, JStefan Sta- kiem. :n-ooK • • »bw.BiŁ atlantyku przeszła wszelkie oczekrW* 
' rzyński,-dyrektor departamentu morskie. , . W chwili przybijania statku ido boga, nia, dobitnie wykazując zalety jego ji? 

woczesnej techniki. Pasażerowie odżjn 
wali się o odbytej podróży z prawdziwy'" | 
zachwytem. 

gO -ministerstwa przemysłu i handlu, inż. to udekorowanego dworca"morskiego or 
Możdżeński, generałowie: Osiński, Or- kiestra marynarki wojennej odegrała 
•icz-Dreszer i Wieniawa-Długoszowski, hymny narodowe polski i amerykański 
naczelny redaktor PAT. Obarski, naczel oraz marsz 1-ej Brygady. Zebrane tłu-

Bójka na noże na ławie oskarżonych 
Gorszące sceny po ogłoszeniu wyroku przeciw 

uczestnikom zajść antyżydowskich 

program wykona jeden z najwybitniejszych 
pianistów świata 

JÓZEF 

HOFMANN 
W programie: Beethoven, Saint-Sacns, Chopin, 

Schumann, Liszt. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Z w i ę k s z o n e obroty Gdyni 
wskutek wojny w ł o s k o -

abisyńskfej 
Gdynia, 8 października. 

Czechosłowacki przemysł bawelnia 
ny wobec znacznego zwiększenia pre­
mii ubezpieczeniowych od ryzyka wo­
jennego na morzu Śródziemnem i w 
porcie Triestu przerzucił transporty ba 
wetny egipskiej z portu w Trieście na 
Hamburg i Gdynię. 

Również szereg innycli transportów 
eksportowych, skierowany został ' na 
Gdynię i inne porty północne. Powięk­
szenie premij ubezpieczeniowych od ry 
zyka wojennego jest tak duże. że nie 
mogą tej różnicy skompensować sub­
wencje interwencyjne wypłacane przez 
rząd włoski zarządowi pjr tu w Trie­
ście dla potanienia kosztów transpor­
tów, przez ten port. 

Warszawa, 8 październ. 
(B) Warszawski sąd okręgowy po 

kilkudniowej rozprawie, ogłosił dziś wy 
rok w sprawie 22 oskarżonych o spól-
udzial w zajściach antyżydowskich na 
Powązkach i o dokonanie zabójstwa 
Chaskla Delmana. 

Sąd skazał czterech oskarżonych z 
art. 163 k. k. po 2 lata więzienia i z art. 
240 k. k. po 3 lata i 6 miesięcy więzie­
nia, przyczem łącznie wymierzył im ka­
rę po 3 lata i 6 miesięcy więzienia. 6 in-

I nych oskarżonych sąd skazał z art. 163 
\ k. k. po 2 lata, jednego z oskarżonych, | 
i nieletniego Kazimierza Bochmana, na 
I umieszczenie w zakładzie poprawczym, j 

zawieszając odbycie kary tytułem pró­
by na okres 3 lat. 

Pozatem od dwuch głównych oskar­
żonych: Jana Lewińskiego i Henryka 
Majewskiego, zasądził sąd powództwo 
cywilne w wysokości symboliczne)' zło­
tówki na rzecz matki zabitego Delmana 
tytułem odszkodowania za cierpienia 

Dalsze ciągnienie pożyczki inwestycyjnej 
Warszawa, 8 października. 

W drugim dniu ciągnienia 3 proc. premiowej 
pożyczki Inwestycyjnej padły następujące wy­
grane:; (Pierwsza cyfra oznacza numer obligacji, 
druga numer serii). 

Po 1.000 zł. na Nr.: 1 — 64, 985, 2823, 4539, 
7232, 9026, 10380, 11500, 11863. 12919. 13330, 
15502, 15503, 18471, 19897, 6 — 1696, 1888, 3424, 
4026, 4326. 8401, 10781, 11843, 12773, 13953. 14199, 
15191, 16099, 20256, 21207, 9 — 4529, 6420, 7989, 
8617„ 11087, 12129, 12384, 14178, 15361, 16829, 
18467, 19600, 21385, 21806, 22756, 12 — 770, 1337, 
1448. 1512, 1645,. 1767, 2171, 2321, 2426, 2624. 
2808, 2981, 3082, 3127, 3572, 3682, 4823, 4842, 
5272, 7033, 7412, 7745, 7807, 8289, 8532, 8675, 
9206, 12891, 13431, 13731, 15293, 16948, 17613, 
17751, 18246, 18633, 18767, 18795, 19147, 19959, 
20647, 20820, 21484, 21647, 21799, 13 — 2375, 3239, 
5551, 5421. 6328, 7325, 7647, 7732, 9502, 10165, 
11688, 12560, 18409, 20900, 21324, 14 — 1978, 3081, 
4308, 6850, 7046, 9537, 9892, 10013, 10029, 10431, 
10920, 12316, 12719, 12891, 21957, 17 — 205, 1518. 
1569, 1873. 2822, .4652, 6896, 7188, 7560, 11108 
13673, 17875, 19052, 20088, 20277, 18 — 19118, 
19 — 146, 2810, 2839, 3102, 3488, 5771, 6128, 
10408, 12362, 12472, 12696, 15095, 15507, 16419 
20679, 20 — 689, 2533, 3084; 3134, 3658. 4003, 
5185, 5365, 5875, 6084, 6131, 6775, 7047, 8317, 
8529, 8865. 10114, 10332, 11559, 12736, 14728. 
15024, 15520, 15816, 16750, 16820. 17200, 18743, 
20961, 22227, 24 — 3609, 5305, 6148, 7206, 7829, 
10173, 13033, 14069, 14114, 14381, 13730, 15573, 
16750, 21611, 22360. 27 — 1475, 2009, 3441, 4982, 
5372, 7933,'8117, 8533, 9349, 10530, 10856, 11167, 

11309, 12669, 12545, 13189, 13911, 14612, 15067. 
15416, 15446, 15564, 17435, 17971, 18342, 19259, 
19751, 21209, 22371, 22620, 32 — 689, 1730, 7145, 
8661, 9577, 11645,. 12528, 14355. 17230. 17433, 
17953, 20267, 20720, 21046, 22897, 33 — 579. 1337 r 

2885, 5272, 6975, 7135, 10904. 11360, 13482, 14324, 
17323, 17899, 18175, 18870, 19669, 36 — 1204, 
5432, 5695, 6021, 7353. 8227, 11006, 14128, 15522, 
17585. 18386, 18773, 20963, 21850, 21877, 39 — 
584, 7950, 10855, 11152, 11914, 13403, 11860, 16923, 
18296, 18842, 19320, 19598, 19824, 22097, 22105, 
40 — 425, 676, 1055, 3838, 4580. 4962, 7488, 9354, 
9716, 9830, 10782, 12257, 15765, 21808, 21937, 
42 — 1735, 2308, 2867, 4680, 4873, 5920, 6441, 
6991, 8698, 14270, 16064, 16141, 16477, 16722, 
20031, 43 — 3197, 4182, 4867, 7402, 7674, 11116, 
13127, 13867, 14042, 15192, 17637, 17811, 19526, 
19762, 20555, 45 — 2539, 2697, 3579, 3896, 4857, 
4859, 4976. 5377, 5465, 6366, 7754, 9690, 12434, 
12573, 13084, 13872. 13970 ,14668, 15456, 16979, 
17212, 18002, 18821, 18877, 19177, 19761, 19870, 
20065, 20882, 22432, 46 — 1238, 3709, 4573, 7675, 
8230, 8317, 10986, 11356, 13584, 13784, 16046, 
18047, 19740, 20330, 21381, 47 — 434, 1262, 1295, 
1755, 2037, 2773, 3141, 3204, 3460. 3570, 3935, 
4963, 5152, 5506, 5563, 5603, 6021, 6115, 6319, 
6573, 6894, 8140, 8912, 9924. 10002, 10332, 10701, 
10986, 12682, 12854, 13991, 15241, 18287, 18809, 
19189, 19280, 19923, 20376, 20778, 21104, 21178, 
21574, 22225, 22374, 49 — 1543, 1977. 3789, 5135, 
6098, 6779, 7892, 8441, 8529, 10128. 10740. 17318, 
18176. 18468, 19480, 50 — 276, 718, 1379, 1640, 
2558. 4802. 7979, 8126, 14700, 15020, 15585, 15736, 
17584, 18618, 21038. 

moralne. 11 oskarżonych sąd uniewinnij 
Wszystkim skazanym, sąd zaliczył ares' 1 

śledczy. 
Po ogłoszeniu wyroku, prokurat''' 

wniósł o utrzymanie środka zapobiega-
czego, to znaczy aresztu, w którym ws^ 
scy skazani dotychczas przebywali. -J*! 
Obrona zapowiadając apelację, wnios'' 
o wypuszczenie skazanych na wolno" 
za kaucją. * 

Sąd zdecydował zatrzymać w ares^ 
cie czterech głównych oskarżonych, ^ 
stosunku do których wymierzono n8'] 
wyższą karę. Bezpośrednio po ogłosz c' 
niu wyroku i motywów, kiedy sąd opujj 
czał saję, kilku oskarżonych rzuciło s« 
na jednego z spółoskarżonych, Jakub!*' 
ka, którego zeznania wypadły dla resw 
oskarżonych niekorzystnie. Z pośród P^' 
bliczneści dwaj koledzy oskarżony^' 
rzucili się na Jakubiaka i ugodzili i 
dwukrotnie nożami. . 

Gorszącym zajściom policja położy' 
kres, aresztując obu SDrawców napada 
Zgromadzeni przed sadem koledzy sk^ 
zanvch usiłowali zorganizować dernO* 
stracie antvźydow?kie, do czego nie & 
puścił? nolicja. 

Hamburg, 8 paździer^ 
(Pal) — Dzisiaj, w południe, na prZ c" 

mieściu Hamburga, wydarzyła się str*5 

na katastrofa. 
Samochód, w którym znajdowały 

4 osoby, zderzył się z tramwajem. W*'* 
scy znajdujący się w samochodzie, zo«{ 

Ii ciężko ranni. < 
Gdy przechodnie usiłowali wydost^ 

rannych spod rozbitego samochodu, 
stąpił wybuch baku z benzyną i za"|^ 
posiepszono z pomocą, trzy ranne oso"| 
spaliły się żywcem. Czwarta osoba c ' ^ 
ko ranna została odwieziona do « z p ^ a 
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styka dowodzi, że na każde tysiąc miesz; nie wygasa, trudno tam bowiem o źródło 
kańców, przypada dwóch trędowatych, zdatnej do picia wody, zwłaszcza lud-
Ale czy można wierzyć statystykom?... 1 ność uboższa nie może doń znaleźć do-
Groźba tej "choroby nie polega na liczeb 1 stepu. Spośród innych chorób, pomijając 
ności dotkniętych nią osób, lecz na jej już wszystkie specyficzne choroby tropi-
traktowaniu: - Abisyńczycy nie uwa-,kalne, wymienić najeży również groźną 

. * * * nr _ J — żają trądu za chorobę zakaźną. Trędo 
waci nie są więc unikani i często grupu­
ją się wokół świątyń. Dopiero ostatnio, 
misje katolickie i protestanckie, utwo­
rzyły specjalne obozy dla trędowatych 

w Abisynji dezynterję—ospę. 
Stan higjeny w Abisynji urąga naj-

elementarniejszyrrr"' zasadom, przyjętym 
w tej dziedzinie. Jak w większości kra-

! jów Wschodu, poród odbywa się tam w 
iv specjalne o u u z y UIA U^UU«AIJ I . " . • JV w owx*wv.«, , — ' , 
Spowodu wielkiej ilości błot i jezior, miejscach najbrudniejszych i najciemnie 

panuje w Abisynji nagminnie malarja, a szych. Wszelkie zabiegi wokół porodu 
w miastach przedewszystkiem - tyfus, są wzbronione. Do 40-tfo dmą ciąży, zna 
W Addis Abeba epidemja tyfusu nigdy chorzy polecają matce z dzieckiem me 

wychodzić z ciemnicy. 
Pozatem wszyscy Abisyńczycy spo­

żywają od dzieciństwa surowe mięso, 
stąd w ich przewodzie pokarmowym lęg 
ną się pasorzyty, powodujące liczne za­
burzenia ustrojowe i choroby. 

0 ile plaga tak licznych i groźnych 
chorób dawała*sie dotkliwie we znaki 
w czasach pokoju, tembardziei staje się 
ona groźna w czasie wojny. Dlatego też 
Włosi muszą staczać boje nietylko z abi 
syńczykami, lecz również z ich choro­
bami w obawie zarażenia się i przywle­
czenia tych chorób do Europy. 

S. R. 

witały 
noW* 
i hy 
y-

,,P»' 
kieź" 
T-

t r a ° s 

y no* 
odrf 
iwy f 

:łi 

A'ini>'J 
i res* 1 

IRATO'. 
IEGAJ 

U - <\ 
NIOSL' 

3LNO*'| 
• 

aresZ' 
ch, 1 
j nal' 
losze ' 

ilo sK 
kubi»' 
reszW 
id p«' 

sili I° 

tożył* 

, sk»' 
EM<>*' 

ie *<>> 

C z a r n i ż y d z i w A b i s y n i i 
nie znają talmudu, N I E zajmują się handlem i mieszkają 

w odrębnych os?sdl3£!i, niedostępnych dla innych 
Abisynja, kraj najfantastyczniejszych jegn ucznia Faitłowicza, który w r. 1910 że nie uznają przepisów w sprawie na-

kombinacyj religijnych, jest w większo- ogłosił książkę o Abisynji, czerpiemy biału i mięsa i smażą mięso na maśle, 
ści swojej wyznania chrześcijańskiego, naszą wiedzę o Falaszach. | Falaszowie mieszkają w dzikich wios 

o ile chrześcijaństwem można nazwać Odkiycie Falaszów, których oblicza kach, rozrzuconych wśród pól. Żyją oni 
dziwaczną mieszaninę pogeóstwa, juda- no na 5O.(i00 osób, wywołało w swoim dobrowolnie zamknięci w ghetto, a wsie 
izmu i pierwotnego chrześcijaństwa, sta czasie sensację. Faitłowicz wziął ze so- ich są otoczone specjalnym płotem. W 
nowiącą wyznanie abisyńskie. Niezależ- bą dwuch młodych Falaszów do Londy- • środku świątyni znajduje się miejsce 
nie OD tego wszakże posiada Abisynja i nu, gdzie otrzymali europejskie wycho- święte, dostępne tylko dla kapłanów, 
swoich żydów. iwanie. W ostatnich czasach młodzi Fa- Stoi w niem stół, przykryty złotym obru 

'AU- • A n i e d a w n a nriwie niezna 1 Ż y d z i c i n i e l > r 7 - Y P o m : n a ' a - więcej ży-! [tuszowie wysyłani byli niejednokrotnie 1

 Sem, a na nim leży biblia, oraz stoją dwa 
Abisynia, aonieaawntt i dów europejskich, niż abisyńscy chrześ- do Europy i Ameryki, gdzie wychowywa' naczynia, jedno na popiół, drugie na wo 

* w Łuropie, znaiazia się ONECNIE w c } j a n i e chrześcijan europejskich. Prze- Ii się w szkołach żydowskich. dę. Kobiety wchodzą osobnem wejściem 
j W zainteresowań całego świata. - 1 d e w s z y s t k i e m z y d z i abisyńscy są czarni Przeszło 2.000 lat Falaszowie żyli od i s t o j ą zdała od mężczyzn. Nie ntogą one 
T ^ . m o w a ° , t e m ' c . z v V . o c m i o s a - j przeważa wśród nich krew murzyńska, cięci od świata cywilizowanego i nie wie znajdować się w pobliżu ołtarza, 
tycięslwo nad abisynczykami l o k a l e - | N & . ? . . F a l f l s z a m i j j d ; H • • i s t n i c n i u i n n y c h z y d ó w n a > 

™ wziąć pod uwagę nietylko t rudnośc i , ' __• CI j • • r a u : •• 1 • J»~ * ł ą B r!r£t. t , i i „ , « w „ « n | 'bywami. Skąd się wzięli w Abisynji - swecic 

cesarzowa Abisynji stoi na czele akcji 
samarytańskiej w Etjopji. 

'terenowe, ciężkie warunki klimatyczne, 
"9HÓRE mogą być częściowo z wielkim wy 
Alkiem pokonane, dzięki nowoczesnej 

niewiadomo. Prawdopodobnem jestr&e-jsJiJ 
pochodzą oni od żydów syryjskich lub' tyfótine obyczaje. 

religią żydów , - \ POCNOAZĄ IWN I M <.YUU„ 071 J , ~ . 
r . w t l l l H ^ u , m n e , dzięki nowoczesnej | e ^ k ; c h < w każdym' razie zjawić się' Relifiia falaszów jest T ~ " b ~ X . , , e m n J M w 
technice, lecz również katastrofalny stan j e s z c z . c u s c h y ł k u epoki starczy biblijnych z czasów przed zburzeniem cm palą. Podczas modtow 
Nowotny tego kraju o dwunastomiljo-

Starożytne obrządki 
Falaszowie składają, na. sposób bib­

lijny ofiary ze zwierząt, które po zabi-
przygrywa 

- W I U I T E , I C I - I I U W U I V I - . • - - — 1 MUSIELI LESZCZE u SCNYIKU E P I M I S M I U . - . Y U I U N I N Y , — — -— • - - , _ v „ I I , . , : J , U M I » W 

Nowotny tego kraju o dwunastom 1o- ™ ' „ i j " ^ bowiem wcale talmudu. i Jerozolimy. Językiem rytualnym jest u muzyka z cytr, CYmbałow• 1 N
 D ™ ^ J 

> e j ludności, który sprawia, że AW- ^ 5 ^ ^ ? ^ ^ F a l a s z ó w dokonał nich nie czysty hebrajski lecz stare na-JKÓW. ^ . ^ ^ l ' ^ ^ ^ ^ . . 
S A stanowi jedno wielkie ognisko ŁA- £™" X VIII-go wieku angielski pod- r z e c e etjopskie, język Ghiz, KTÓRY ,est NE MUSI być ,edzenie 1 ka^dy 1ialas ką 
V przenośnych chorób, których nie>N 

^ n a umiejscowić, ani zwalczyć. 
1 Problemu zdrowotnego podczas dzia-
J?15 wojennych lekceważyć nie wolno.— 
?miętać należy, iż orły napoleońskie 

?,,ciedną chorobę rozniosły p o Europie. 
^ n a s , naprzykład, Huculszczyzna za-
^ i ę c z a , niestety, swe choroby wene-
^°zne pochodowi wojsk austriackich. 

Jakże więc przedstawia się stan zdro 
kraju Negusa?... Jakie tam są WA 

"ki sanitarne?... 

iż w piątek wieczór przygotowa-
w końcu XVIII-go wieku angielski pou- rzcc;:e ETJOPSKIE, lęzyw <uuu , I V I U Ł Y ^„i być jedzenie i każdy falasz ką-
różnik James Bruce. Potem, w r. 1867, także świętym językiem abłsyóczyków. 1 pie się, poczem zabiera ze sobą posiłek, 
staowarzyszenie „Aliance Israelite Uni- W tym języku napisany jest Stary Tes- j idzie do.świątyni, gdzie siedzi aż do so-
verselle" wysłało do Abisynji wybitne- j taiment falaszów. Na codzień używają boty wieczór. W przeciwieństwie do ży 
go orjentalistę, Józefa Halavy, w celu oni współczesnego języka abisyriskiego. | dów europejskich, w świątyni nie czyni 
zbadania tego plemienia. Od niego i od Falaszowie jedzą mięso koszerne, jednak się żadnych różnic kastowych i wszyscy 

r . ier i^ 

SR*** 

dy ^ 

dost^ 

oso''! 
a c , e* 
Pit»l»' 

ciuchowe czasopismo francuskie „Sie-
lj* Medicale" podaje w tej sprawie cie-
e ? v e szczegóły pióra szefa francuskiej 

E D Y C J I sanitarnej w Afryce. 
u t t Najbardziej rozpowszechnioną choro 

Abisynji jest syfilis (kiła). W Addis 
c l e W , na każde 100 osób, przypada 

u j a ; Ciekawą jest rzeczą, że choroba ta 
•ty* ),est w Abisynji powodem do zażeno-
D r

a , n i a, j a k to się dzieje u nas, lecz wręcz 
ojAeCjwnie — Abisyóczyk przy każdej 
n i a Samowi o niej głośno i dla określe-
DOW ^ jakiegoś osobistego wydarzenia 

Ą b a , to było właśnie wtedy, gdy , 6 C Z

A

yS S ię n a kiłę... 
A b : s y n j a „nabyła" tę chorobę pod-

I" JF w ° iny w XVI-tym wieku. Dziś cho-
o t>ta ta JJJE:E w Abisynji niemałe znisz-

^ zeme, zwłaszcza wśród dzieci, które 
^ tkn ię t e 5 a zazwyczaj komplikacjami 
?' P°ważnej choroby i zapadają najczęś-
l c ' J J a nieuleczalną cukrzycę. 

•Wobec s ł a b o rozwiniętej kultury, le-
CZENIE^ k i ł y n a t r a f i a tam na poważne 
Przeszkody. p a c j e n c i unikają lekarzy, 
Wr a cają się natomiast do znachorów, 

którzy zalecają w takich wypadkach ką-
P«ele w jeziorach i bezwartościowe zioła 

Drugą najpoważniejszą chorobą we 
"eryczną, trapiącą Abisynję, jest rze­
C Z K A , zbierająca również obfite żniwo. 
*N»e należy jednak sądzić, że tylko cho­
ć b y weneryczne dają się tak dotkliwie 
w e znaki obywatelom Negusa.' 

Stosunkowo bardzo rozpowszechnio 
n a jest w Abisynji inna groźna choroba, 
a mianowicie — trąd. Nieoficjalna staty-

1-ej k l a s y już k u -
p u i e k a ż d y w s ł y n ­
n e j k o l e k t u r z e — 

^^^^^^^^^ ̂ ^^^^^^^^^^^^^^^^ ̂ ^^^^J^^^ 

Nowomielska 1 
C i ą g n i e n i e |u± w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h ! 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 

Szkoły w dzielnicy robotnicze"! 
Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 

Wczoraj odbyło sie uroczyste (k). 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę gmachu szkolnego przy zbiegu 
ulic Olsztyńskiego i ks. Mackiewicza. 

Aktu poświęcenia dokonał w asy­
ście duchowieństwa J. E. ks. biskup W. 
Jasiński, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie, a następnie głos zabrał 
p. prezydent Głazek, który omówił spra 
wy związane z budowa szkół po­
wszechnych, podkreślając, że budowa­
ny* obecnie gmach szkolny przy zbiegu 
ulic Olsztyńskiego i ks. Mackiewicza 
pomieści 2.000 młodzieży. 

— Miasto dąży do tego, aby te naj­
bardziej zaniedbane dzielnice, w któ-

^ A A A ^ A A J*. A*, A A 

rych mieszkają ci, co pracą swoją two­
rzą bogactwo Łodzi, podnieść i dać im 
warunki normalnego bytowania, umoż­
liwić im korzystanie z dobrodziejstwa 
kultury. 

Dlatego też zaznaczył w przemówię 
niu swojem p. prezydent Głazek—Łódź 
buduje gmachy szkolne przedewszyst­
kiem w dzielnicach robotniczych. 

Skolei przemawiali pp. delegat kura 
torjum i inspektor szkolny. 

Uroczystości zakończone zostały od 
czytaniem i podpisaniem aktu erekcyj­
nego, który wmurowany został w fun­
damenty gmachu. 

są jednakowo traktowani. Na święta 
Pashy składa się ofiarę z jagnięcia z 
wielką uroczystością. 

Falaszowie w swej religii nie są wol­
ni od naleciałości pogańskich. Obchodzą 
co miesiąc święta ku czci nowiu księży­
ca. 

Ludność dzieli się na trzy kasty, po­
dobnie, jak w biblijnej Palestynie. Są 
więc kapłani, „wesurin" (lewici) i lud. 
Falaszowie są przeważnie rolnikami, 
częściowo rzemieślnikami. Nie mieszka­
ją oni prawie wcale w miastach i zupeł­
nie nie zajmują się handlem. Każda wieś 
posiada naczelnika gminy, który odpo­
wiedzialny jest przed rządem abisyń-
skim za kontygent żołnierzy do armji. 

Niechęć do innych wyznań jest tak' 
I silna wśród falaszów, że gdy jakiś falasz 
I rozmawiał z abisyńczykiem innego wyz­
nania, to aż do zachodu słońca niewól-
no mu stykać się z innymi falaszami, a 
wieczorem musi wziąć specjalną kąpiel 
oczyszczającą. 

EUROPA II „ S I N G - S I N G 
Gigantyczna realizacja Michała Kertesza. Einocia! Napięcie! Tempol Pocz. \ 4, 6, 8, 10. 

Małżeństwa czarnych żydów. 
W oryginalny sposób odbywają się 

zaślubiny. Rodzice i narzeczeni spotyka 
ją się na wolnem miejscu pod drzewem. 
Ojciec narzeczonej wysyła do ojca narze 
czonego posłańca z zapytaniem „Pocoś 
cle tu przybyli" i otrzymuje odpowiedź: 
„Mamy młodego syna i szukamy dla nie 
go żony", poczem dopiero następują ro­
kowania. Sam ślub nie ma zupełnie cha 
rakteru uroczystej ceremonii. Rozwody 
nie mają również charakteru prawnego, 
wystarczy rozejście się młodej pary. Zda 
rza się to zresztą dość rzadko. Charak­
terystyczna rzecz, że pierworodny syn 
musi ożenić się z pierworodną córką. 

Podobnie, jak i wśród innych wyz-
.nań murzyńskich, u falaszów główny cię 
! żar pracy spoczywa na kobiecie. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 

5.49 
16.59 
15.62 
2 1 5 

11,12 
5.16 

Samobójstwo znanego przemysłowca Rc 
Józef 66rski odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru w skro*! K 

lig 
Ubyło dnia 

obne wiadomości 
AKCJA DOKORMIANIA DZIECI w szkołach 

;7cchnych została Juz rozpoczęta. Narazie do-
wia się 11.000 głodnych dzieci. Z liczby tej 
. ;.d miasta dokarmia 10.000 dzieci a Fundusz 

•)• — 1.000. Na dzisiejszem posiedzeniu miej-
ej rady szkolnej omówione zostaną sprawy, 

;ane z wystaraniem się, o odpowiednie iundu 
na dożywianie 10.000 pozostałych głodnych 

OTEST PRZECIWKO PRZEMYSŁOWCOM 
ajacym sklepy iebryczne wznieśli kupcy de< 
. którzy na ogólnem zebraniu uchwalili 

:ió się do izby przemysłowo - handlowej w 
r prośbą o ograniczenie ilości sklepów ia-

.irch. Kupcy oświadczają, że sklepy labrycz-
• e z r tasowanie niższych cen za te same ar-

'y robią im poważ04 konkurencją. 
* * 

AD PRZEMYSŁOWY I INSTANCJI Za-
D Miejskiego w Łodzi na rozprawie komisyj-
odbytej w dniu 2 października rb zetwiter-

1 6 projektów urządzeń zakładów przemy sio-
w tem: 1 — na pracownię radjową, 1 — no 

.nie 1 — na pończoszarnię, 1 —*na spawel-
inctali, 1 — na wytwórnią wędliniarską, 1 — 
^czną wytwórnią rękawiczek. 

*» 
? POWTÓRNEJ REJESTRACJI rocznika 

S dziś, w środą, dnia 9 bm. w biurze wojsko-
: irtędu miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 

i.. 1C5 winni się stawić mężczyźni tego rocznika 
wiskach na litery początkowe K, L, L, M, 

,. P, zamieszkali na terenie 2 komisarjatu po­
raź na litery U, W, Z, Ż, 2, z terenu 7 koml 

W 'tu policji. 
*• 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
i"U Łódi-Mlasto I urzęduje w poniedziałek, dn. 

a. od godz. 8-ej rano w lokalu przy ul. Plotr-
.kioj 165. Zgłosić się winni poborowi roczui-

t ^ J 4 J starszych, którzy dotychczas nie stawa-
- przeglądu Wojskowego, nie mają uregulown-

>o ctosnnku do służby wojskowej, zamieszkują 
. . renie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komlsaratów P. P i 
/mat! Imienne wezwania z Łódzkiego Staro­

stwa Grodzkiego. 

P. min. rolnictwa 
I i s u r l ł 2 dni na terenie w o j e w . 

ł ódzk iego 
W u w . niedzielę i poniedziałek bawił 
terenie woj. łódzkiego p. min. roi 

feiutwt i reform rolnych, dr. J. Ponta-
i:.wski. W czasie swego pobytu w na> 

m okręgu p. minister zwiedził rol-
i icze stacje doświadczalne w Kościelcu 
• pow\ kolskim oraz w Błoniu ood Łę­
czycą. • 

P. ministrowi towarzyszył dyr. dep. 
p, Rudnicki, puradto zaś na terenie 

ij. łódzkiego p. wojewoda Haukc -
1 wak. prezes lifty Rolniczej Inż. Wil-

i oraz dyr. Kapczak. 

Wczoraj, o godzinie 7-15 rano, wystrza 
łem z rewolweru, odebrał sobie życic 
znany w Łodzi przemysłowiec i właści­
ciel farbiarni, 58-letni Józci Górski. 

Desperat działał z całą premedytacją 
i z wielką dozą zimnej krwi. Jeszcze po­
przedniego dnia wystarał się o rewol­
wer, przespał noc spokojnie, wstał wcześ 
niej od swej małżonki i udał się do la-

Strzał był istotnie tak cichy, że Sona 
desperata nie obudziła się. Tylko śpiąca 
w pobliżu służąca — usłyszała ciężki ło 
mot, dobiegający ją z łazienki. To padł 
bezwładnie, uderzając o drzwi — de­
sperat. 

Do dającego jeszcze słabe oznaki ży­
cia wezwano lekarza pogotowia Czerwo 
nego Krzyża. 

W drodze do szpitala „Betleem" — 
przemysłowiec wyzionął 

zienki, położonej na końcu mieszkania, 
skąd liczył, że huk wystrzału nie obudzi nieszczęśliwy 
śpiącej. Aby możliwie stłumić detonację ducha, 
desperat owinął broń w ręcznik, przyło Desperat pozostawił dwa listy: do 
żył ją do skroni i dopiero wtedy strzelił, żony i do dyrekcji banku, z którym był 

Zmartwienia milionera 
J a k Kantorowiez podzielił w y g r a n ą premię 

go opłacał raty 1 zapisał szczęśliwy 
numer na bratanka, dopełniając raczę] 
formalności — niż działając w Jego 1-
mlenlu 1 z Jego woli. 

W łych warunkach sprawa kompli­
kowała się znacznie. Pretensie Heno-
cha Kantorowioza do premii bvly za­
sadne. 

Strony nie mogły dojść bezpośre­
dnio do porozumienia i wreszcie wez­
wały Jako arbitra — rabina. 

Sąd rabinacki odbył sie w dniu uro­
czystego święta w poniedziałek w jed-
rym z domów modlitwy w Łodzi. Orze 
ćzenie sądu ustaliło co nastenuie: 75 ty 
sięcy otrzyma ojciec Nuty KantorowI-
cza, a brat Hcnocha, reszta zaś — t. j. 
425 tysięcy złotych — zostanie podzie 
łona na dwie równe części pomiędzy 

komplikowana. Oto — iak zdolaliś! obie strony. 
ustalić — Henoch Kantorowiez — i Już zatem nie Jeden Kantorowiez, a 

Donosiliśmy przed kilku dniami o 
wygranej w wysokości pól miliona zło 
tych, która padła w Łodzi na obligację 
Pożyczki Inwestycyjnej opiewającej na 
nazwisko Nuty Kantorowicza. właści­
ciela małej fabryczki mydła przy ulicy 
Limanowskiego. 

Donosząc o szczegółach tei sensa­
cyjnej wygranej , wspominaliśmy rów­
nież, że z zainkasowaniem tei olbrzy­
miej premii szykowały sie Kantorowi-
czowi pewne trudności, gdyż świadec­
two tymczasowe miał w swem ręku 
stryj Kantorowicza i nie chciał n u go 
wydać. 

Gdyby poza tem nic nie stało na 
przeszkodzie w zainkasowaniu premji 
Nuta Kantorowiez miałby sprawę b. 
łatwą. Rzecz była jednak o wiele wię 
cej 
my 
stryj Nuty — nabył dla niego pożycz-; cała jeso rodzina zbogacita sie. Sprawa 
ke nlemai bez Jego wiedzy, sam za nie- została w teiflpoTÓb zlikwidowana, (g) 

sklep Lissnera 
Pastwą ognia padł niemal cały towar 

otnity przeciw Ubezpieczalni 
Memerjał będz ie przes łany 

do W a r s z a w y 
Związki zawodowe w Łodzi rozpoczę 

1 • ostrą kampanję przeciwko Ubezpie 
> Ini Społecznej, twierdząc, że pomoc 

pieczeniowa dla robotników jest zu 
| nic niedostateczna, 

Jak już donieśliśmy, na wiecu włók-
] trzy w Filharmonii, przyjęta została 

olucja, protestująca przeciwko lecz 
iwo w Ubezpieczalni Społecznej w Ło 

dzi przez redukcję lekarzy specjalistów 
i dentystów, a w ciągu dnia wczorajsze-
i na posiedzeniu okręgowej komisji kia 

vych związków zawodowych, uchwa 
! o szereg dalszych rezolucyj. 

Związki zawodowe w Łodzi mają ze 
' '.ć dokładne dane, dotyczące pomocy 
i azpieczeniowei i w formie memorjału 
1 sesłać ie do Izby Ubezpieczeń Społecz 

ch oraz do ministerstwa opieki spo­
łecznej. 

D y ż u r y aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap 'cki : 

J Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw-
• lucj (Brzezińska 56), M. Rosenblurru (ul, 
..miej: ka 21), M. Bartoszewsłkego (Piotrkow-

95), H. SkWarczyńskiego 54), L. Czyritkiego 
(uokiciriska 53). 

Jak donosił już „Express Wieczor­
ny" wczoraj nad ranem zauważył po­
licjant, patrolujący na ulicy Piotrkow­
skiej kłęby dymu dobywające się z ma 
lego domku przy ul. Piotrkowskiej 94, 
w którym mieści sie od wielu lat sklep 
zabawek i galanterii firmy Llssner. 

Na miejsce przybyły początkowo 
dwa, następnie dalsze dwa oddziały 
straży ogniowej. Pożar w śródmieściu 
malcgc domku drewnianego, wciśnię­
tego pomiędzy dwie wielkie kaminlce, 
przedstawiał się od pierwszei chwili 
groźnie. Zabawki, wyroby bawełniane, 
papierowe, celuloidowe i t. p. Drzedmio 
ty, nagromadzone na składzie sklepu— 
stanowiły b. łatwopalny materiał. 

Strażacy, zaopatrzeni w maski ga 
zowe i w ubrania ochronne — D O wy 
ważeniu drzwi od strony podwórza, do 
stali się do przepełnionego gestemi kłę 
bami czarnego dymu wnętrza sklepu i 
w ten sposób dotarli do ośrodka ognia. 

Po blisko trzech godzinach uciążli­
wej pracy — ogień został zlikwidowa­
ny. Budynki sąsiednie udało sie już w 
pierwszych momentach akcii izolować. 

Dcmek uległ tylko częściowemu zni 
szczeniu, natomiast skład towarów 
padł prawie całkowicie pastwa ognia. 
Prowizoryczne obliczenia określaią su­
mę strat na około stu tysięcy złotych. 
Sklep był ubezpieczony. 

Około południa na mieisce pożaru 
przybyła komisja technlczno-ślodczn, 
celem ustalenia przyczyn pożaru. Naj­
prawdopodobniej ogień powstał od nie 
dopałka papierosa, rzuconego jeszcze 
w nocy gdzieś w kąt sklepu. W sklepie 
pracowali bowiem przez noc malarze 
i — iak przypuszcza komisia — jeden 
z nich porzucił niedopałek. Ani ta Jed­
nak hypoteza, ani druga — że ogień 

[powstał od krótkiego spięcia — nic zo 
stała jeszcze ostatecznie potwierdzona. 

od wielu lat w stosunkach finansowych 
Przyczyny rozpaczliwego kroku n , e i 

mogą się domyśleć ludzie, pozostający 
nawet w najzażylszych stosunkach z ofi 
speratem. Interesy zmarłego rozwijali 
się pomyślnie, był właścicielem firwj 
„Barwwełna", farbiarni przy ul. Piotr* 
kowskiej 254, która dobrze prosperown* 
ła, był doskonałym fachowcern-farbio' 
rzem i nie był nigdy w niedostatku. Br 
bezdzietny, nie zdradzał do ostatnie) 
chwili ani zdenerwowania, ani przyjlW 
bienia. 

Józef Górski cieszył się w kołaCD 
przemysłowo-handlowych naszego rfli*' 
sta wielkim i powszechnym szacunkie*0 

Tragicznemu jego zgonowi towarzysz 
szczery żal. (g) 

Wiceprezydent Godlewski 
objął wczoraj urzędowanie 
Wczoraj przyjechał do Łodzi i obja, 

urzędowanie wiceprezydent MikoW 
Godle wskl. 

Pan wiceprezydent Godlewski obja' 
resorty budownictwa, piantacil miejs­
kich, wydziału kanalizacji 1 wodocla* 
gów oraz gazowni mlelsklei. 

Przyjazd drugiego wiceprezydent* 
p. Antoniego Pączka spodziewany jest 
v/ ciągu najbliższych dni. NaiprawdO' 
podobniej w ciągu bieżącego tygodnia 
obejmie on urzędowanie na ratuszi' 
łódzkim. 

Po przyjeździe i objęciu urzędowa* 
nia przez p. wiceprezydenta Paczka i'8 

stąpi przedstawienie obydwu wicepr*' 
zydentom jednocześnie naczelników 1 

kierowników poszczególnych wydzia* 
/ów zarządu miejskiego. 

Tymczasowy wiceprezydent p. K°' 
zlowskl urzęduje w dalszym ciągu ^ 
biurach Zarządu Miejskiego. t v , t 

S t r z a ł y na szosie 
Sprawcę policja schwytała 
Wczoraj około godziny 4 nad ranerjfl 

na szosie Brzezińskiej, kolo posesl' 
Nr. 16, do Henryka Stolarka i iego ko* 
lagi, również urzędnika prywatnego 
Stefana Sonenberga dał nieznany i krf 
jacy się w ciemnościach sprawca dtf' 
naście strzałów rewolwerowych. Git 
by nie przytomność umysłu obu nap*' 
niętych, którzy momentalnie Dadli i* 
bruk — rzecz zakończyłaby sie nieW*' 
pito ie tragicznie. 

Władzom udało się po kilku godz'' 
nach ująć Kazimierza Grodzkiego, * 
rzędnika gminy Radogoszcz. zamiesZ' 
kałegc przy Szosie Brzezińskiej 18, ja' 
ko mocno podejrzanego o dokonanie tel 
niesłychanej napaści 
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Na froncie robotniczym 

ENTUZJAZM 
PODZIW 
ZACHWYT 

wzbudziła wczorajsza premiera filmu 

Zatarg w fabryce Bidermana.—Zatwierdze­
nie wyroków inspekcji pracy 

szczyńskiego ;Widok 16), na 'i I yi*. • IfttU 
aresztu i grzywnę za to, że nie wypłacił 

Ostry zatarg wybuchł wczoraj w fa­
bryce Bidermana przy ul. Kilińskiego 2-
Wskutek braku zamówień, firma zwolni 
ła z pracy kilka robotnic, zatrudnionych 
w tkalni. Związki zawodowe wszczęły 
interwencję, proponując podział pracy, 
miast redukcji, na co firma nie zgodziła 
się. — 

Wczoraj wybuchł okupacyjny strejk 
tkaczy w liczbie 150 osób. 

W związku r, tym zatargiem, robot­
nicy zwrócili się do inspekcji pracy z 
prośbą o zwołanie konferencji, od której 
wyniku uzależniają, czy akcja strejkowa 
zostanie rozszerzona także na przędza! 
nie i wykońc7»Jnii; 

• w * * 
Referat k^rny przy okręgowej inspek 

' " prary Ł^dzi, ' a za l wczor?.) przedsię 
biorcę buclow'^ , o z Wars? ry — Go 

robotnik cm, sprowadzonym aż spol Li 
man^wej. za kilkutygodniową pracę przy 
w r o b i ę bloków kamiennych pod Ro-
£owi?m 

r * i 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
cykl spraw przeciwko 26-ciu przemy­
słowcom, oskarżonym o niehonorowanie 
umów zbiorowych, pracę w nadgodzi­
nach i w nocy oraz o nieprzestrzeganie 
ustawy o czasie pracy. 

Przemysłowcy ci zostali swego aiasu 
skazani przez referat karny, iednak od 
wyroków referatu odwołali się do II in­
stancji. We wszystkich sprawach Sąd 
Okręgowy zatwierdził wyroki referatu 
karnego. 

w klnie 

9 1 
Nad program 

C A S I N O " ! 
i m . pdnfala/,,rl.i„ vt\nnrł**4 cnwlcC rewelacyjny reportaż sowich 

„MOSKWA" 
Dziś powtórzenie premiery 

Pocz. seansów: 4, 6, 8. 10 w. 

" PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie! 1 

Retkiósklej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 411. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 1(1-12 1 od 4 
do 6 popołudniu. 
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R o c z n i c a z b r o d n i m a r s y i s k 
u K r ó l Aleksander 1 

bjaJ 
o tai 

blal 
leis-
chł' 

ENIA 

ludwik Doritaou 

i „ P « a 9 października 1934 r, cały 
i ! a t cywilizowany zestal zaskoczony 

• Jednocześnie rozgoryczony wiado-
że w porcie francuskim Mar­

sy^ ie S I 4 a namordowano króla Jugosłowian 
;To>\ l > Aleksandra- przybyłego tam -
f S i J S f a do prezydenta F r a n c i i . M j c z t ó 
ISZN 

i 118 

w 

izia-

sĵ yi uo prezyuuma J. > U I . V J 

W- Werć przeszkodziła wielkiemu kró dyn!w realizacji śmiałych zamierzeń 
t f J ' 0 n iatycznych, których rryślą cen-
pe: ,̂  było zapewnienie narodom euro-
rozv

 1 1 1 t r w a ^ e 2 ° pokoju i normalnego S0iu stosunków międzynarodowych, 
tn, jpd, opinja publiczna, mężowie sta 
s f ^ a ł a c z e społeczni i całe społeczeń-

Jugosławia zachowała się po nie­
szczęsnym dniu 9 października nie tylko 
rozumnie i roztropnie, ale i mężnie, po­
święcając interesom ogólno - ludzkim 
brutalnie zadraśniętą ambicję narodową. 
Kierownicy nawy państwowej Jugo-
slawjl zabrali się odrazu do dzieła kon­
struktywnego i stopniowego urzeczy­
wistnienia zadań, jakie śledził podczas 
całego swego panowania jeden z najpo­
pularniejszych monarchów europejskich 
20-go wieku. 

Aleksander I rozpoczął swą działal­
ność dyplomatyczną i stanął na czele od 
młodzonego państwa w warunkach na­
der ciężkich. Kraj był prawie doszczęt 
nie zniszczony operacjami wojennemi i I 
znajdował się w ruinie ekonomicznej, i 
Powojenna Jugosławia składa się z 3-ch 
części tego samego szczepu słowiań­
skiego. Części te rozwijały się jednak 
do 1918 roku w odmiennych warunkach, 
zarówno kulturalnych jak i socjalnych. 
To też ich unifikacja i zespolenie natra­
fiało początkowo na przeszkody natury 
rzeczowej i osobistej. Kiedy król prze­
konał się, że roznamiętnienic partyjne 
przybrało rozmiary istotnie groźne ' 
mogłoby odbić się niekorzystnie na lo 
sach państwa, jako całości, postanowił 
skasować przejściowo centralistyczną 
konstytucję i rozwiązać parlament. 

Rozwój wypadków dowodzi, że kró 
Aleksander poszedł drogą zewszechmiar 
właściwą i byłby napewno doprowadzi* 

Dnia 9 b. m. mija rok od tragicznej 
śmierci króla Jugosławii oraz francu­
skiego ministra spraw zagranicznych, 
Ludwika Barthou. Zamordowanie Lu­
dwika Barthou wyda nam się tem tra-
giczniejsze, jeżeli uzmysłowimy sobie 
cały bezsens marsylskiej zbrodni. 

Urodzony 25 sierpnia 1862 r. Lu­
dwik Barthou już jako 27-letni młodzie­
niec zostaje w r. 1889 wybrany posłem 
do parlamentu, a w pięć lat później jest 
już ministrem w rządzie Dupuy'a. Na 
ten to czas przypada początek politycz 
nej karjery Ludwika Barthou. Podobnie 
jak wielu innych polityków francuskich-
Ludwik Barthou był z zawodu adwo­
katem i dziennikarzem. Dzięki swemu 
prawniczemu wykształceniu piastowa* 
on niejednokrotnie tekę ministra sp ra - | 
wiedliwości i wice-premjera w rządzie 
francuskim. Już w marcu 1913 r. po oba­
leniu gabinetu Brianda, Ludwik Barthou 
otrzymał misję utworzenia nowego rzą­
du. Ten gabinet jest twórcą ustaw prze­
ciwko opozycji lewicowej, jak rówr.ież 
ojcem ustawy o 3-niej służbie wojsko­
wej we Francji, która została zaprowa­
dzona przed wybuchem wojny świato­
wej w r. 1913. Dzięki temu z chwila 

wie wojnę, bolał Barthou po 
swego jedynaka i popadł nawet w pew­
nego rodzaju melancholję. W życiu po-
litycznem przez cały ten czas udziału 
nie - brał. 

Dopiero w r. 1917 udało się jego 
przyjacielowi Painleve namówić go do 

— j - t o w r. 1919 wej w r. 1913. Dzięki temu z cnwi.ą - d { , d z i e wybuchu wojny w r. 1914- Francja roz- JfEJSarthou! jako 
porządzala silną i wyszkoloną armją. L 
dzieła tego Ludwik Barthou dumny był 
przez cale swoje życie i wspominał je 
często, pomimo, że pod koniec r. 1 

W Z i e t l a U U U A I U w — 

widzimy, jak Barthou, jako deputowany 
przyczynia się do przyjęcia przez p a r l a ­
ment francuski traktatu wersalskiego. 
W latach następnych bierze udział pra-

do uzdrowienia stosunków, gdyby nie Doumergue'a. 
oyl padł ofiarą skrytobójczej kuli. Pierwsze miesiące wojny światowej | wojny, a ogółem iest ministrem sledem-

Szczęściem dla Jugosławii jest, że doświadczyły ciężko Ludwika Barthou. naście razy. Po krwawych zajściach lu-
odpowiedzialne czynniki w kraju nawią W grudniu 1914 r. zginął na wojnie Jego towych w r. 1934 wchodzi do gabinetu 
zały do programu króla - męczennika i jedyny 18-letni syn, Maksymilian, który Doumergue'a jako minister spraw zagra 

brał udział w wojnie jako ochotnik, nicznych. Resort ten jest jego ostatnim 
Przez trzy lata, a zatem przez całą pra- stanowiskiem. 

z całą energją przez cały następny roK 
go realizowały. 
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.nem 
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muszą czekać i zamiast micsa K O I U U I 
ować się szczuptem' zapasami kon-rnje c,^erlina oraz z innych miast nie­

ci 0 ? l c h nadchodzą zatrważające wieś-
iąCy raku środków żywnościowych, da 
*0kirn S ' e c o r a z bardziej we znaki sze-
\ r zeszom ludności. Brak artyku-
W s C ° ż y w c z y c h w stolicy Niemiec 

a ' Panikę wśród ludności, która 
flą. w ° zaczęła zakupywać wszystko 
W E , M & s ' Obecnie jest to już niemożli­
w e j ? y z w sklepach nie można już do-
Scio^J?°dstawowych artykułów żywno-
nikie

 y c n ' a * a m > gdzie istnieją jeszcze 
czon

 z apasy, sprzedaje się je w ograni-
że P r

y C r i ilościach. Nic więc dziwnego, 
wemi 6^ największemi domami towaro-
Keirmi* .Berlinie, jak naprzykład przed 

władała krach niemieckiej gospodarki,! chleba 

-m.wft»kim i Karstadtem, tworzą się 
. °8onkI osób, czekają-, 

o b r J J ^ o przypominające tragiczne 
kiecif.1 z czasów wojny europejskiej. 
w N A 0 żywność sprzedawano również 

x?. r a t llczonych ilościach na kartki, 
szłr. f z . a d °wolenie głodujących mas do 

z ' o J U 2 d o t e g Q i ż e w k i l k u p U n k t a c h 
r £ u , C 2 «kający w ogonkach ludzie S L 8 ę

 "a sklepy, chcąc je obrabo-
ciło l i c j a z wielkim trudem przywro 

j '»a porząd € k Władze rządowe zabro-
«y, p c z y w i s c l e ł podawania tych wiado 
'JSCI do p r a s y by nie wywoływać 

^ k s z e g o niepokoju... 
^ ostatnie zarządzenia głoszą, że kaz 
r1 rodzina może nabyć najwyżej ćwierć 
d ata masła. p o t u l n i berlińczycy zgo-
«ł«by się ostatecznie na te głodowe 

porcje, 

JoS ̂ M^^w^Sm^ na żyw 

wie 
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dążące] do samowystarczalności, celem 
skupienia wszystkich dewiz na zasilenie 
przemysłu wojennego. 

Już na wiosnę tego roku wystąpiły 
pierwsze oznaki zbliżającego się głodu: 
— na rynku niemieckim zabrakło jarzyn 
Rząd już wtedy zaczął nawoływać oby­
wateli do wytrwania. Urządzano wspa­
niałe zjazdy, na których wygłaszano 
patetyczne przemówienia, a przekupki 
na rynkach nadal stały z pustcml koszy­
kami... Po jarzynach przyszła kolej na 
mięso 1 jaja... Znowu starano się odwró­
cić uwagę głodujących mas i zwycięs­
ką fanfarą wojskowych marszów chcia 
no zagłuszyć burczenie żołądków. Te­
raz znowu zabrakło tłuszczu... Ale to 
jeszcze nie koniec... Już zaczynają mó­
wić o tem, że zbiory były w tym roku 
wyjątkowo kiepskie 1 że wobec tego na­
leży ograniczyć również spożycie chle-

i ^""cje, gdyby one były dla każdego 
I ^ g o t o w a n e , ale chodzi właśnie o to, 

«a nawet tel porcji tłuszczu nie można 
° t r zyraać w sklepach. 

Rząd, widząc, że ludność zaczyna 
sai"kać, musiał naruszyć zapasy wojsko 

wzywając jednocześnie spoleczeń 
s t w o do wytrwania i ograniczenia 
s wych wymagań. 

Głód w Niemczech, wyrażający się 
^ formie coraz pstrzejszego braku arty 
kulów spożywczych, nie jest dla nikogo 
niespodzianką. Eraigracyjnai pj£«a nle-

Bua,„ 
Narazie władze starają się panować 

nad sytuacją represjami. Miota się więc 
gromy na bliżej nieokreślonych „wro­
gów państwa", którzy rzekomo w ce­
lach spekulacyjnych ukrywają zapasy. 
Tymi wrogami mają być chłopi, u któ­
rych przeprowadza się rewizje. Oczy­
wiście, że tego rodzaju represje nie da­
ły pożądanego rezultatu, przeto przerzu 
cono się na inny sposób: — zaczęto 
uspakajać masy, że to jest chwilowy 
brak, że zaraz wszystko się załatwi 
znowu wszystko będzie jak dawniej. 

Minister Goebbels w swej słynne 
mowie w Halle radzi, aby gosposie nie 
mieckle poczekały chwileczkę, aż doro­
sną niemieckie prosięta... Pan minister 
obliczył, że Niemcy mają obecnie 22 mi 
jony prosiąt, chodzi tylko o to, ażeby 
zechciały szybko podrosnąć i podtuczyć 
się, a wtedy znowu zjawi się na stole 
każdego hitlerowca_schabik lub pieczeń 

V | > H | L » - T F - -

ba... Należy się więc liczyć z tem. żeiKazaego nmeruw^a ^>i, 

WsiytcY wyqfvwnlq w lioIcklufEC 

S. PASSIERMAN 
P i o t r k o w s k a 13. 

Ostatnio padły u nas wygrane : ZL 10.000 na No 47.972 
XI. 10.000 na No 171.898 

i wiele mniejszych wygranych. 

Kup Już los do I-ej klasy. Kup Już los do I-ej klasy. 
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C H E Y A L I E R 
w swoim najnowszym filmie 

FOLI E S B E R G E R E " 
" Juł od jutra „EUROPA" 
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serw. A ćo będzie, gdy 1 konserw za­
braknie?... 

Aby uspokoić ludność, mówi się o 
em, że rząd dysponuje wlelkiemi rezer­

wami tłuszczu, które rzucone zostaną 
wkrótce na rynek. Rezerwę tę stanowią 
gęsi. Chodzi o gęsie mięsu i gęsi sma­
lec. Ale tutaj ludność niemiecką znowu 
czeka wielkie rozczarowanie. Zgodnie z 
obliczeniami urzędowego biura staty­
stycznego na terenie całych Niemiec jest 
6 milionów gęsi. Gdyby nawet pczarzy-
nać wszystkie gęsi, bez wyboru — sta­
re, młode- chude, tłuste — to ogółem mo 
żna byłoby z nich wycisnąć 20.000 cen­
tnarów tłuszczu, co stanowi zaledwie 5 
proc. ogólnej ilości masła, zużywanego 
w Niemczech w ciągu miesiąca i niecałe 
2 proc. ilości zużywanego w Niemczech 
tłuszczu.^. A więc wszystkie gęsi nie­
mieckie mogłyby ewentualnie zaspokoić 
potrzeby tłuszczowe Niemiec na prze­
ciąg tygodnia. 

A co dalej?... 
Do braku jarzyn, mięsa, jaj i tłuszczu 

przyłączył się ostatnio również brak 
owoców. Nawet tak pospolite owoce, 
jak Jabłka i śliwki są niepomiernie dro­
gie, nie mówiąc już o niedostępnych dla 
nikogo brzoskwiniach. 

Brak środków żywnościowych daje 
się więc we znaki na catej linji. Niem­
com grozi głód... Żadne represje, prze­
mówienia i parady, oczywiście, nie po­
mogą... Pięknem! słówkami nikogo na­
karmić nie można... 

Czy niema więc ratunku?... 
Jest... Trzeba zrezygnować z dum­

ne] samowystarczalności i otworzyć szc 
roko swe granice dla Importu 

Chodzi tylko y to, żeby importować 
nie materjał wofcnny do zabijania ludzi, 
lecz artykuły spożywcze, żeby ludzie 
mogli żyć 

T. 



umilili, 

Nowelka . 

P U B L I K A DZIECI 
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— No, dalej, gąy.utkc, h o p ' | co było powodom iskry: oto, 
Cały zastęp był ni na dni- j skutkiem pecliytenia sic słupa, 

i nastąp.'o chwilowe wvl;u! giej stronie grząskiego strumy­
ka, jedynie Janek Gąsecki, zwa­
ny przez towarzyszy . Gąsiąt-
kiem", nie mógł sic zdecydować 
na przeskoczenie. Bo też nie 
był to taki sobie zwykły wy­
czyn; strumień był zbyt szero­
ki, by go można było przesko­
czyć zwykłym sposobem. Na­
leżało się uchwycić gałęzi plą­
czącej wierzby, rozhuśtać i w 
odpowiednim momencie puścić 
— wtedy wylatywało się jak 
z procy i lądowało na drugim 
brzegu. 

— No dalej, tchórzu! — za­
wołał jeden z harcerzy. 

Ten całkiem niekoleżeński 
siatko". Chwycił sit. gałęzi 
wierzby, rozhuśta! — był je­
dnak zbyt słaby, aby' uczynić to 
należycie — i puścił; Wylądo­
wał akurat w s a i m m środku 
błota. 

— Niedorajda! 
— Niedojda! 
— Cielę malowane! — wo­

łali koledzy, wyciągając gc, u-
mazanego i przemocionegr . . 

Dalsze wyzwiska pows łr/..y-
mał zastępowy. 

— Janek nie jey. winien, że 
jes słaby — rzekł. — Zato jest 
roztropniejszy od w i s , czego 
niejednokrotnie dal dowód. A 
i.teraz, gdybyście go nie przy­
musili swym okrzykiem, nape-
wno znalzałby sposób wyjścia 
z tej przykrej syhac j ' . 

„Gąsiątko" musiał wracać 
do obozu, aby się umyć i wysu­
szyć. 

Obóz — a był to duży obóz, 
bowiem udział w r n t b r a l a ca­
ła dtliżyfńa'f- był p^błOny tiad 
dość szeroką rzeką. P r z e / rze­
kę prów¥dźił scary mósf^ole-
jowy, wzniesiony wysoko nad 
ziemią. Była to jakaś mato wa­
żna linja doiazdowa o jednym 
torze. Podkłady były już zmur­
szałe i leżały luźno. Mimo to 
most trzymał się spoino i dwa 
raz ydziennie przeihtdzil prze­
zeń pociąg. 

Nad tor^m. a racz..1! w po-
prezk toru, wzdłuż rzek', bie­
gły druty przeorowądza.Me;? 
prąd o wysok ; e n napięciu. „Gą­
siątko", który interesował się 
elektrotechniką, przędli po po­
wrocie do obozu, obejrzeć je so­
bie. Druty były jednak wyso­
ko, na bardzo wyjokich slu­

pach. O mocy prądu świadczy­
ły napisy na słupach: „Nie d o : 

tykać, grozi śmier^ą". 
„ G ą s i ą t W wr'i . \ ł do na­

miotu. Od chwili tej przygody 
był nieswój i zamyślony i uni­
kał towarzystwa. 

Seidzc w nami..:!e, słyszał, 
jak mówili koledc,v : że harc­
mistrz wybiera sio do miastecz­
ka i że wróci późno w nocy. 
Miasteczko leżało po drugiej 
stronie rzeki, o dwa kilometry. 
Harcerze nhodiili tam przez 
most kolejowy, skacząc po pc-
kładach, hcoć było tc bardzo ry 
zykowne. 

*$• 

Wszyscy Już spali oprócz 
jednego „GąsiątKa". Leżał dłu­
go pod kocem, nie mogąc za­
snąć. Wreszcie wstał i wy­
szedł na dwór, aby przejść się 
trochę. Była pogodna noc księ­
życowa. 

Poszedł w x'cnink!i mostu. 
Nagle jakiś świetlisty, krótki 
zygzak zarysował się na tle 

nieba, tuż nad szynami. Zacie­
kawiony ,,Gąsi?tk)" podszedł 
bliżej i ujrzał, że jeden ze slu­
pów, na którym były u m n w a -
ne druty, naćtt-mał sic wskutek 
przegnicia i pochylił; jedynie 
podpórka ratowała gc od cał­
kowitego upaiku. „Gąsiątkc" 
momentalnie zdał sobie sprawę 

wanie między niem: a .szynami. 
— Trzeba będzie jutro dać 

znać władzom -— pomyślał ,.Qą 
siatko". 

Ngale pewia myś! przyszła 
mu do głowy. PotYegl szybko 
do namiotu harcmistrza i uchy­
lił zasłonę - - htrcrriistrża jesz­
cze nie byio! A gdy bv-dz,e 
wrcaał i nic zauważy i.pusz­
czonych drutów i zawadzi o 
nie... to żto śmierć pewna! 

„Gąsiątko" nic waha,! się ani 
chwili. Szybko poszedł na 
most i zaczął iść w kierunku 
miatsećzka, skacząc z pokładu 
na pokład. W miejscu, gdzie 

druty opuścdy się, musiał peł­
zać na brzuchu z wielką trudno­
ścią i powoli, a cejfifi.pjto-jmji, 
jak, młotem. Wkońcu doszedł 
do końca mostu.1 Niedługi: dfźe*: 

kat: w piętnaście minut póź­
niej zjawił się harcmistrz i „G<t-

WEŻOWN1CA. 
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W kratki wpisywać ruchem 
spiralnym słowa o podanein 
znaczeniu, pr^yczem ostatnia 
litera jednego słowa winna być 
jednocześnie początkową na­
stępnego. Sł^wa rozpoczynają 
się na miejscu cyfr. 

Znaczenie słów: 1) utrzymy­
wanie się z uproszonych dat­
ków, 2) zespół muzyczny. 3) 
prowincja w Hiszpanii, 4) płyn 
do pisania, 5) środek trujący, 
6) kamień półszlachetny, 7) męż 
czyzna dobrze tańczący, 8) za­
łożenie się o coś, 9) nić do szy­
cia obuwia, 10) scena w cyrku, 
11) owoc, 12) inaczej: ślad, 13) 
plac do gry w tenisa, 14) linja 
kolejowa, tramwajowa, 15) zwie 
rzę wodne, 16) litera.fonetycz­
nie. 

UKŁADANKI S2ARADOWE. 
Nad. M. Herzog 

Napój alkoholowy + zjedno­
czenie dwuch państw •— pań­
stwo .w Europie. 

Ryba + samogłoska + za­
imek osobowy •-=» góry w Euro­
pie. 

siatko" opowiedział mu. co się 
stało. 

Nazajutrz harcmistrz publi­
cznie chwali! „Gąsiątko'" za od­
wagę i bohaterstwo. A on stał, 
ze spuszczoneini oczyma, a.'c 
jakiś bardzo radosny, i uśmiech­
nięty. 

Ód tej poiy „Gąsiątko" stał 
się chlubi całej drużyny. Mó­
wiono o nim ..nasz Janek Ci ­
sowski" i do i iw;r.:) „ten. \i'/'ry 
ocalił życie harcirrstrzowi". 

Rzeczy ciekawe. 

Uśmiechnij się ! 

OGRÓD P O D M O R S K I 
Na wyspach Hawajskich ży- j 

je sławny Ted Dragna. zwany 
„ogrodnikiem morskim'. Utrzy­
muje on mały sklepik, który jest 
osobliwością w swoim rodzaju: 
można w nim nabyć oprócz pic 
knych korali i muszli, mnóstwo 
różnych roślin, rosnących w 
głębiach morskich. 

. Turyści, przybywający na 
Hawaje, chętnie kupują te rośli­
ny, jako pamiątki i płacą za me 
wszelką żądani cenę, bo Dra­
gna nie ma konkurenta. To też 
właściciel małego sklepiku jest 
człowiekiem bogatym. . 

Od najmłodszych lat Dragna 
interesował się fora morską. Z 
zamiłowaniem nurkował, aby 
zdobyć piękpe rośliny bujnie 
rozkrzewione na dnie morskiem 
Później, gdy bvl starszy, kupił 
sobie odpowiednie ubranie i na­
rzędzia i zaczął zabawę trakto­
wać jako zawód. 

Dragna już od kilkunastu lat 
pracuje w swym zawodzie, ale 
Widać tęr^ny.p odm orskie ,S4 nie 
wyczerpane, . w swej obfitości, 
«dy"zV zawsze znajduje nowe o-
kazy nieznanych dotychczas 
roślin. 

GDYBY... 
Uczeń: — Panie profesorze, 

co utrzymuje ludzi na powierz­
chni ziemi? 

Nauczyciel: — Znasz chyba 
prawo Newtona o przyciąganiu 
ciał. 

Uczeń: — Znam, ale panie 
profesorze, coby było, gdyby 
Newtona nie było, albo gdyby 
tego prawa nie odkrył. 

W RESTAURACJI. 
Gość: Ten rosół zupełnie 

nie wygląda na to, żeby był z 
kury. 

Kelner: Bo to icst jeszcze 
bardzo młody rosół, można po­
wiedzieć rosół z kury w jej 
dziecięctwie. 

Gość: Jakto? 
Kelner: A tak, to jest rosół 

zrobiony z wody, w której go­
towano jajka. 

„USŁUŻNY" SYNEK. 

Na chwiię przed rozpoczę­
ciem przedstawienia w cyrku 
wpada na aienę chłopiec i zwra 
cając się,do s ' łacz\, który popi­
sywać , się ma podnoszeniem 
„ciężarów", wota: — Tatusiu, 
tatusiu, zapomniałeś zabrać ze 
sobą tego shki lowego ciężarka. 

0 
ZADANIE KRAJOZNAWCZE. Rozwiązania rozrywek z 

'•dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do. Redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49 — 
do środy, dnia lo b. m. włącz­
nie. 

j Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czytelników 
dwie nagrody: książkę i grę to­
warzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 25 września r. b. 

„WACHLARZ": l) śpi. 2) 
sok, 3) ona, 4) 'as, 5) Igo. ó) kra, 
7) kos, 8) oda, 9) kęs, 10) ara, 
11) len, 12) kpi, 13) tur, 14^ Abo, 
15) ale, 16) kir, 17) oko. 18) lir, 
19) udo, 20) Ara, 21) kii, 22) cel, 
23) ach, 24) lis. Środkowe li­
tery tworzą: „Po nagrodę „Re­
publiki Dzieci". ZADANIE MA­
TEMATYCZNE: Pierwszego 
dnia, przed udaniem się po za­
kupy, pan posiadał 9 zł. ME-
TAGRAM: Ford, lord, port, 

szvb 6) : m i o ) t o r t ' » C O J O ZA KSIĄŻKA?": szyD, b) • m i v ! B o l e s ł a w P r u s _ , . F a r a o n » . 

W kratki rysunku wpisać 
poziomo t rzyi te rowe słowa o 
podanem znaczeniu. Pierwsze 
litery utworzą polską nazwę 
geograficzną. 

Znaczenie słów. I) roślina, 
2) zaimek, 3) okres czasu, 4) 
członek rodziny, 5) masa do u 
mocowywania 
żeńskie, zdrobniale, 7) imię żeń 
skie, 8) narząd wziuku, 9) zwie 
rzę domowe, 10) owad. 

ARYTMOGRAF. 
8," 4; 17, 15 2, 7 — 12 — 20, 

19, 18, 15, 18, 14, 16, 18, 1 7 , 7 - -
23, 20 — 7, 10. 16. 22. 11. 17 — 
6,4, 20, 1, 17 — ló, 2 0 — 16, 20 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz­
rywek, umieszczonych 25 wrze­

śnia b. r. otrzymali: 
I. H. Betcher — ul. Murar­

ska 14 — książkę. 
II. Lusia Gidejuówna — ul. 

grę towarzy-
5. 4, 20, 5, 22, 23, 2. 

Cyfry powyższe zastąpić,Kilińskiego 48 
odpowiedniem: literami, aby o- ską. 
trzymać zdanie — z!otą myśl. [ p 0 odbiór nagród należy 

Słowa pomocnicze: 23, 14,' z g t 0 s i ć się do Redakcji ..Repu-
1,12 = inaczij: gruby; 8.12. 10, 1

 b l i k i D z i e c i " _ Piotrkowska 49 
19 = zwiera; aorr.owe; 15, 10, i „ . . , . M n 

4, 17, 23, n = płótno, pokryte h . w « w a r t e k f VM*\ 0 0 
warstwą gumy: 16, 17, 4 = o-i lub 11 b. m.) między godz. o - 7 
fiara, podarunek. 1 wieczorem. 

„SZCZĘŚCIE". 
Mały Józio wbiega doPjl 

ju i woła: — Tatusiu do 
wlazł duży, czarny kot! 

Ojciec: — To nic, mój 
ku, czarne koty przynosz 
dobno szczęście. 

Józio: — Tak, ten przyf 
ale sobie: zjadł twoj'j śnir.dfl 

MUZYKALNY. 
Ona: Jaka wspaniała H* 

dja, p rawda? 
On: Możeby pani byl* 

jskawa mówić trochę gł(ś' 
te przeklęte muzykusy robił 
ki hałas, że nic nie słychać! 

USPRAWIEDLIWIONO 
Na ulicy jakiś malec bi)e 

ciekle drugiego. Przechodni 
starszy, poważnie i sympa^ 
nie wyglądający pan, poW'' 
do niego: 

— Ależ, chłopcze, czy 
wiesz co mówi przykazani* 
powinniśmy miłować niepr; 

cioły nasze? 
Mały rozbójnik odpowis 
— E, proszę p.ma, to nie 

żaden mój nieprzyjaciel 1 
przecież mój przyjaciel. 

!twem i 

OPIEKUN. 
— Za co tak n i e m i ł o s i e f l ^ 

bijesz tego psa? 
— A bo bestja p o t a r g a ' ! , 

bami moją legitymuję T o y 0 ^ 
rzystwa Opieki nad Zwtf1' 
tami. 

Zabawimy się. 

i k d  

r s i i 

8*tei .{Jcl 
P R Z Y J E M N E z p o f c ; 
TECZNEM .JJtaą i 

Do tej zabawy p o t r z e * ^ C J 
jest, przedewszystkiem, ja k. 
każdej gr/.e towarzyskiej, Pc

t 

na ilość osób, kióre chciał)] 
się zabawić, pozatem c.d 50'/ 'ąty,,01 

100 niewielkich kartek; na", ° H ' 
dej z nich "umieszczacie p"> b . a 

dnej nazwie produktów, K %rffi 
..daia sie zjeść", wioc np.:'« Dp/b11 

.,"J ifouj rą 
„dają się zjeść", wic 
ka, cukier, jabłka, grtl 
chleb, miód i :. p. Jeśli któ% 
was jest wielkim amatorem^ - M 
dła, może i tę nazwę u m i ^ \ a

 k 

Jeden z was; czy też jedi^r 1 

was chowa te kartki w różW, 
kątach mieszkania, tak, ab5p 

było dość trudno znaleźć. '« 
tem należy sobie w y o b r a z i l i 
płynęliście okrętem, że okrejjj 
rozbił, że udało wam się ^'{Ą 

sicie tę żywność 
naleźć. 

dować na dużej wyspie, ^ ^ h w a ł 
czarni mieszkańcy u c , Icek: <i 
gdzieś w niedostępne lasy, ki, u* 
widok nieznanych gości i Gers , ' 
kryli wszystką żywność, "ji^j ^ 

te kartki ^ a j t e i ' 
f{eld. A 

X 1 

O n i 

|?5 

Po pewnym czasie, np-j J« 
ibwal' W 

an Ki 
piętnastu minutach, ckYąNJtyajzc 
się tem, co który znalazł. 
wiście, jak w każdej grze,..'ł^ajne 
musi być zwycięzca.' ZwyC ;l<ta 
cą będz"ie ten, który zdobył i jAh r a 

większą ilość punktów. P > W ' 
ty zaś obliczamy, w nastęl' l l[ł U n „ ' 

__ób: bierzemvcr— • " ' • ^ 8 C ' 
logram 

^Hjr 

cy sposób: bierzemy cenę zr'f, ' ^ " ^ 
każdego produktu vf*t 

nym dniu, czy też przeciętna 
całego miesiąca. Naprzy1 { '^ 
ktoś znalazł dw:2 kartki z.•(. 
pisem „mąka" l-dwie ka r t K J 
napisem „śliwki". W tym d n

v-
kiedy urządzaliście zabaJJ 
mąka, dajmy na to, k e s z t ^ ' jj 
30 gr. kg.", śliwki zaś 25"gr. ^Jfek " a 

lazca więc tych 4 kaitek be"*, 
miał 2 X 30 + 2 X 25 1 

punktów. 

M °n i s 

Nie 

Grę tę dlatego n a z w a l " s J c e n t e 

„przyjemne z ? o ż y t e c z n c " A | e t f ' , 
że nietylko sprawi wam P**fr: \,, 
jemność, ale równocześnie .Jnerf.ll1 

pozna z cenami artykułów P' 
wszej potrzeby. 

http://Jnerf.ll1
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4HACSMN 

Niezwykła miłość 
Która porzuc i ła męża i dzieci dla ś c i g a n e g o przez 
policję apasza. — Kacperski strzelał d o niej i bił ją 

Wierna kochanka nie chce oskarżyć zbrodniarza 
Przed sądem okręgowym rozegrała: na Kacperskiego. Bardzo prędko opuś- }a życie nędzarkł w wiecznym strachu, 

Krające 
J*Vka. c z a l e m . 
**em i temperamentem 

wspaniale 
widowisko 
filmowe 

Ci 

czy 
zanty 
iiepr: 

iwiaf 
) nie 
IEL " 

Martha Ł g g e r t h 
Hans Jaray 
Szóke Szakal i 

się wczoraj sprawa, niczem wyjęta z po 
wieści Jacka Londona. Włóczęga, zło­
dziej, bandyta prawie, postrzelił swą 
przyjaciółkę. Ona — młoda i ładna K O ­
bieta miała męża i miała dom. Porzuci­
ła wszystko I.!la oskarżonego, wiodła z 
nim tułacze życie, nocując codzieii gdzie 
indziej — niezrażała się, że był poszuki 
wany przez policję, głodowała z nim ra 
zem, ale ani do domu, ani do męża wró­
cić nie chciała. Oskarżony bił ją. I to 
jej od niego nie odstręczało. Znosiła ra­
zy, bo bez niego żyć nie mogła. A on ją 

ciła męża i uciekła z nim. Kacperski nie że go policja wykryje, 
miał mieszkania, a jako poszukiwany. Akt oskarżenia'fiłosi, że, to życia znu 
przez policję — ukrywał się. Helena dziło się Nodze. 12 maja 1935 po; ostrzej 
Noga towarzyszyła mu wiernie. Wie-' szej sprzeczce z Kacperskim Helena No 
działa na co idzie, gdy z nim uciekła i ' go udała się do swej siostry .Gołębiow-
była konsekwentna. _ | skiej i zwierzyła się jej, że zerwie z nim. 

Rodzina i znajomi namawiali ją, żeby, Tego dnia popołudniu Noga ;powró-
dala spokój takiemu życiu. Uległa tym cila do Kacperskiego i poszli razem w 
namowom tylko w części: latem 1934 r. pole, przylegające do ulicy Wrześnień-
wrócila do domu rodziców na krótko. [ skiej. Znów wynikła między nimi kłót-
pbciała trochę wypocząć, wyspać się po, nia, w czasie której Noga oświadczyła 
ludzku i zjeść jak należy. Kacperski 1 Kacperskiemu, że już żyć z nim nie bę-

! przychodził do niej, mimo zakazu jej ro ' dzie. W odpowiedzi na to (tak Noga po-
zy po pez niego zyc: n iemogia . ^ o n „ . i , ^ y w W M l u u Sa^Sufcf Ti^nhl^T?!'' f R ? ! ' Nie odmawiała mu tych wi,yt. tem . ^ m W a f r C a c p e r s k i wyjął Fewol-
mógł Gdv W R E S Z T I E n t t u T ^ l | p *? S ' ę 1 k < > c h a a «° T t a > m ó w U a " w a r ' { oznaczając cynicznie, że to „bel-
?o r s« i n e d ^ t u Ł « k ? ^ r Ł i ,n?-'L- °d Z m

J
a w y s

f
a r a ł a s^ 41a Hdeny No gijska szóstka", strzelił w głowę kobie-

~ postrzela ia opuścić gi o posadę w firmie Gentleman". tfC ty. Noga straciła przytomność. Ocknęła 
•Na wiosnę 1034 - A™A,l Ł * L . • * 5? - Z y C u s p o k ° ! I ? i e - A l e Kacperski przy się pod wpływem uderzeń,'jakie jej po mężatkr Helena Notfa nrT ? W 1 ° * ^ 1 f a B r a ! , a ' . ' a k . s w * własność Znów G Ł O W I C i po ciele zadawał Kacperski re­

na neiena Noga poznała Waler)a I nocowała po cegielniach, znów prowadzi ' 
** - r- -

kojeścią rewolweru i od kopnięć, jakie 
iej Kacperski jednocześnie zadawał. 
Gdy zauważył, że kobieta otworzyła o-
czy — chciał drugi raz strzelić, ale ona 
uchwyciła go za rękę. Padł strzał w 
bok, który zranił Kacperskiemu palec 
lewej ręki. Kobieta wyrwała mu wtedy 
rewolwer i odrzuciła go wbok. Wtedy 
Kacperski schwycił ją za włosy i wlókł 

h, , , przez pole, szukając porzuconego rewol 
jsierlsj^zed sądem okęrgowym rozpoczął binem na czele - broni po kilku oskar langa pośredników, akwizytorów i t. p . 'weru , a nie mogąc go znaleźć, wydobył 

f < v d m u wczorajszym wielki, juz. zonych. I pracowników — werbujących w całej z kieszeni nóż i nim począł zadawać 
ll<. sprawy przedstawia sie w głów i Polsce kandydatów i pobierających u- ciosy. Noga wyrwała mu nóż i odrzuciła 

Przemycanie ludzi do Rosji sowieckiej 
Ujmowała się tem l iczna i rozga łęz iona „organizacja". 

Przed s ą d e m s tanę ło 53 o s k a r ż o n y c h 

ra nas sygnalizowany, proces przc-
r g ł 5 3 oskarżonym o przemyt ludzi nych zarysach jak następuje 

.V\'i ' 2mi P ' e r w s z a s a ^ u okręgowego 
^ '^ i ła w związku z tym procesem 
nVch i e s w e 0 D l i c z e - Ława oskarżc-
n9 Z 1 została przebudowana i D O S Z C T Z O 

} (kj* ten sposób, by pomieścić o czter-
. jto conajmniej osób więcej, niżby 

O^Mr* " o r r n a l n i e wejść «m©»ło, Pułpjty, 
K I W O B R O , ' I C O W ' których tutaj .iestn23.v*4 

; J - P C V R ^ Z 
k< t t l» a świadkowie, których jest o-

H 50'' 'ar> l 5 ° - roztasowani zostali na. kory-
obnu > we wszystkich pomieszczeniach 

Me, 0 ?-Prawie przewodniczy sędzia 
I Dn l0'1 w asystencji trzech sędziów: i \v- a 

stąlone już wynagrodzenie. Bvli spe- fi°- Potem wyrwała się Kacperskiemu i 
W początkach marca władze śled- J cjalni przewodnicy, dowożący do odpo próbowała uciekać, ale nielitościwy Kac 

cze wykryły działającą na Wołyniu wiednich punktów „klientów". Dopiero 1 P e r s k i znów ją złapał i bił ją w dalszym 
szajkę'przemytników ludzi do Rosji So w ostatniej chwili owi przewodnicy, i c i ^ u - Dopadł jej potem na ulicy Wrześ 
wtecklej. Sprawa zatoczyła iuż od | już po uiszczeniu przez uciekiniera ca-
pierwszej chwili szerokie kręgi, gdyż 
przemytnicy mieli swych przedstawi­
cieli w wielu miastach Polski. Jak się 
/ryddo^patemitok^fiajircłrtttóia werbu-
iiatfa 'ćlięti*yth '^O'Hrejlegainegó przekro 

na K 
a v% 

N P L 
JRRII-'"' ^' T 4 B r auna, Maurera i Wolskiego. Os-
k# ( .- \ ^ P r o k . Obst z Równego, który pro 

rem^ ' dochodzenie i który wygotował 
imie*; IW^arżen ia , obejmujący 25 stron 
jed"', a!%* niaszynowego. Protokuluie 2-ch 
różfli' tr^ 'ntów. Na stole sędziowskim pię-
• a b ) (* U c a ^ e s t o s y aktów, 
źć. ' i ialc ' s ta oskarżonych przedstawia się, 
raziC', KrJ^tępuje : Icek Goldstein. Hersz 
^krV c hi! §K 'Aron Tajtel. Moszek Balin, 
:<* , «tf ̂ zvni!;̂ er

 Lipszyc, Eljasz Boeuchwał, 
" ' J Ł - ^ W K r z a k > J o s i a N u c h i m B ° 2 U -

U v i ' L e ' c c T°wja Minc, Jakub Ber Fuks, 
"ci ^i. M 2Vwerbach, Kazimierz Chojnac-

V i G e r I , 0 s zek Aron Lichtman. Joine Segat 
ŁIRI<fski- £ U C h a t l i n - W o l f Konstantynow-

ftijtel »ja Majer Pinczewski. Bernszęl 
Jeld A v s t e r a Pinczowska. Etla Krum-
» K a i J a m M a i e r S . z P a k < Jukiel Balin, 

, a?ski, Bazyli Matyniak, Jan 
Ocikc^ie S- Mikołaj i Teodor Ma.rtyniu 

tyajnpj.J^lodzimierz Dawidczuk. Majer rze, ;wy<?;<J«0r
1 p j " a n , Franciszek Wierzbicki, ^mra2 Lenberg, Chil Maier Goldberg, P*Kn ^ Chaim Orenstein. Aron islePflUnS r l p e r t " a n , Bejli Cukier. Tauba 

n c ^ l t o s , l a Kożuszman. Teodozy Du-
T L 1 N V ' P L A F

 B « r v , Antoni Wvczkowski, :cic!'!i &Cvu?ks- Chaja Lipszyc. Chinda 
rzyKV«DM, Estera Goldstein. Szymon f \ f e , & n M n - H e r s z Lichtman. Szloma karfflłW c ' M ? ] s z e Marszalman. Lajb Gel 

Kh . ' H a w Szygule, Ajzvk Chaim 
jHs i Hersz Senator. 

7(?*k R I A E Ś [ ó d °skarżonvch" typów 
f b » egzotycznych 

zab»* 

k b ^ S i k a u ^ ^ n J a c y kresowi, odziani w swe 
5 •** ! V N Y > 0 R Y S A C H twarzy luż mocno 

^ c hodnich , uczesani Inaczei niż nasi 
„ijśMc' e* n 'acy, mówiący innym zimełnie ak 
„rcWiT*™- Śród świadków sa kobiety z cZpVi " e ć » d na reku. 

?nie Większość adwokatów z mec. Kemp 
5WP:6T m ' Landauem, Lilkerem i M. Rn-

czehia grańTc^"^'.'ńribścifa','sle w Lodzi. 
Już od roku 1932 zarobkowali miesz 

kańcy powiatów pogranicznych jak 
Zdotbunowo, Równe i KostODol w ten 
sposób, że przemycali ludzi Drzez gra­
nicę. Ten proceder był jednak spora­
dyczny i niezorganizowany. Uprawiali 
go chłopi ze wsi pogranicznych. Dopie­
ro później z wieśniakami weszli w kon 
takt już odpowiednio obrotni pośredni­
cy, którzy dostarczali „towar". 

Na ślad szajki przemytników natra­
fiły władze przedewszystkiem w Rów 
nem, gdzie ustalono, że proceder ten 
tak się. rozpowszechnił, iż istniała na­
wet taksa za przeprowadzenie przez 
granicę: od głowy pobierali oośrednicy 
po 180 złotych. 

W toku badań wyszło na jaw, że za 
łożycielem tego rodzaju biura przemyt 
niczego był Icek Goldstein z Równego, 
którego najbliższymi współpracownika 
mi byli Nusen Hersz Krumleld i Aron 
Tajtel. Główne biuro werbunkowe zaś, 
mieszczące się w Łodzi, kierowane by­
ło przez kuzyna Goldsteina — Szym-
się Kozaka zam. przy ul. Żydowskie] 
Nr. 28. 

Pomocnikami Kozaka byli dalej: Ch. 
M. Lipszyc, Eljasz Boguchwał, jego 
syn Josek, Jakób Fuks 1 Towla Minc 
„Biuro" 'prowadzone było w mieszka­
niu Boguchwała przy ul. Kilińskiego 90 
Ruch w mieszkaniu Boguchwała był 
duży: kandydatów do nielegalne] eml 
grac]! nie brakowało. 

Eljasz Boguchwał znany jest wła 
dzom. W roku 1920, podczas inwazji 
bolszewickiej internowany bvł za $ym 
patje dla najeźdźcy, a w r. 1926 ujęty 
został na granicy w chwili, gdy próbo­
wał przekraść się do Rosji. 

Osobliwi ci kontrabandziści praco­
wali z zachowaniem wielkie! konspira­
cji. Nie kierowali listów bezpośrednio 
do siebie, zwłaszcza między Równem 
a Łodzią, lecz posługiwali sie w obu 
miastach specjalnemi łącznikami. W 
Łodzi — rolę centrali pocztowej speł 
niała Tauba Lange (Kichną 8). w Rów 
nem jej odpowiednikiem bvł Majer 
Szpak (zwany „Prawiticl"). 

Ci ludzie stali na czele bandy. Po 

— 1 i nieóskiej i bił na środku iezdni tak dłu-
łej należności — oddawali klientów w a z °ie zbiegli się ludzie na ratunek ręce wieśniakom, którzy sobie tylko j N a d z e -zuaneml ścieżkami przekraczali z 1 Bezpośrednich świadków zajścia nie BWIn-̂ ttwWeTfa"ijfnfiifĉ .;•; i ffv«V J y l k o dwuch widzigo.scenę 

: , • -v ., . ,:• •• - . kontową, jak' Kacperski W k W i ć T ę . Je-
,.:,Uit«-«Rarltami. ^ąik.i.jfeyli,,mwWMĄ dfca"Ź;.'obecnych twiei4i;ił^ze"ąłyszał 

Ru-1 zatem w łączności z nimi była cała fa-Idnie. (as) 

nie ludzie politycznie poszlakowani, no 
towani w kartotekach władz bezpie­
czeństwa. Nie brakowało jednak i osób 
poetycznie niezainteresowanvch: bezro 
botni, lub spragnieni połączenia się z 
rodziną, zamieszkującą za kordonem, 
kandydaci do emigracji do Biro-Bidża-
nu — i ci wchodzili w kontakt i korzy­
stali z usług szajki. 

Gdy rzecz wyszła "na iaw — .nastą­
piły liczne aresztowania w wielu mia­
stach Polski. W rezultacie prokurator 
sądu okręgowego w Równem Dociągnął 
do odpowiedzialności karne] 53 osoby, 
wchodzące w skład szajki. Z uwagi na 
akt, że większość świadków w spra­

wie rekrutuje się z Łodzi i okolicy spra 
wa została z mocy postanowienia sądu 
apelacyjnego w Wilnie przekazana do 
rozpatrzenia naszemu sadowi. W tych 
warunkach koszty sprowadzenia świad 
ków — zostały przeważnie zreduko­
wane. 

Wczoraj sąd dopełnił całego szere­
gu spraw porządkowych, związanych 
z tak wielkim procesem. 

Sąd zbadał personalia świadków, 
śród których nie stawiło sie około 50. 
Sąd postanowił wezwać na dzień 15 
października kilku świadków zamiejsco 
wych, poczem p. przewodniczący usta­
lił termin stawiennictwa wszystkich 
świadków, dzieląc ich na kilka grup. 
Pierwsza grupa zeznawać będzie do­
piero w sobotę. 

Oskarżeni odpowiadają z artykułu 
166 K. K., który mówi o karze do dzie­
sięciu lat więzienia za utworzenie or­
ganizacji, zmierzające] do popełnienia 
przestępstwa 1 do 5 lat za udział w ta­
kie] organizacji. 

Główni świadkowie odpowiadają z 
pierwszego paragrafu art. 166, pozostali 
z drugiego paragrafu. 

Przestępstwo, zarzucane oskarżo 
nym. ustala rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej: jest nim przemyt ludzi przez 
granicę. 

Dziś sąd rozpocznie przesłuchiwa 
nie wyjaśnień oskarżonych. 

Rozprawa potrwa zgórą dwa tygo-

strzał. 
Sama Noga w swych obszernych ze­

znaniach w dochodzeniu opowiedziała 
jak się wszystko stało. 

A.le wczoraj przed sądem, w obliczu 
wiceprezesa Illinicza — poszkodowana 
zmieniła zeznania. 

Odeszła od męża po półrocznem po­
życiu. Wiedziała, że Kacperski jest zło 
dziejem, wiedziała o nim wszystko, ale 
opuścić go nie chciała. Czekał na nią 
owego dnia bardzo długo, był już podpi-
tyi gdy zamiast rano — spotkała się z 
nim dopiero popołudniu. Pili potem ra­
zem wódkę i wino. Ona mu powiedziała, 
że tak dalej być nie może. Wówczas on 
wyjął rewolwer i chciał siebie, a nie ją, 
zabić. Schwyciła go za rękę. Padł strzał 
i została lekko ranna. , 

Nic więcej od Nogi wydobyć nie by­
ło można przed sądem. Nie chciała os­
karżać Kacperskiego. Prokurator zażą­
dał odpisu jej zeznań — by ją pociągnąć 
do odpowiedzialności karnej. Sąd zaś — 
pragnąc uzyskać dowody winy Kacper­
skiego zupełnie objektywne postanowił 
rozprawę już po przesłuchaniu wszyst­
kich świadków odroczyć, zażądać ze 
szpitala karty chorobowej Nogi, by w 
ten sposób ustalić, jakich urazów doz­
nała i czy były one dziełem oskarżone­
go. 

Sprawa sama obfitowała w incyden-

Fela Kotek — kontrolna, obecna na 
sali — w pewnym momencie poczęła się 
śmiać głośno. Sąd skazał ją na dziesięć 
złotych grzywny, a ponieważ Kotek nie 
miała pieniędzy .— sąd zarządził osadzę 
nie Kotkówny na dwa dni w areszcie. 

Matka Heleny Nogi zeznała przed 
sądem, że obecna na saii Zofia Michalak 
namawiała ją do fałszywych i . korzyst­
nych dla oskarżonego zeznań. Sąd naka 
zał aresztowanie Michalakowej. 

Wreszcie, gdy sąd odbierał persona-
lja od świadka, narzeczonego Gołębiow­
skiej, siostry Nogi, panna Irena .Gołę­
biowska pozwoliła $obie w, sali ńa- głoś­
ną uwagę pod adresem sądu: „To riie na 
leży do sprawy!" I tutaj zapadło orze­
czenie: 10 złotych, albo dwa dni aresztu 
Gołębiowska pożyczyła sobie 10 złotych 
i uniknęła aresztowania. 

,W.yrok zapadnie w dniu 19 paździcr-
1 nika. (as) 
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Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 136-56. 
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Udział obciążeń 
w dochodzie społecznym 

Mierzenie pieniężne dochodu społe­
cznego należy niewątpliwie do najtrud­
niejszych zadań statystyczno - gospodar 
czych. Zrozumiałe ł znane są trudności 
zarówno ustalenia pojęć jak i techniki 
wykonania. Zarzut dowolności grozi 

każdej metodzie oraz każdemu urzeczy 
wistnieniu obranej metody. 

Coprawda dużo łatwiej ustalić wy­
sokość obciążeń publicznych, ssących 
część dochodu społecznego — ale i tu 
trudności (głównie techniczne) 
na każdym kroku. 

Kredyty dla kupiectwa i dobrowolna organizacja 
— a n i e „ c e n z u s " - w i n n y s t a ć S I Ę p o d s t a w ą r a c j o n a l i z a c j i h a n d l u 

Aktualna do niedawna i szeroko dy­
skutowana w niektórych organizacjach 
kupieckich sprawa wprowadzę ua cen­
zusu do handlu ostatnio znacznie przy­
cichła. Można zatem przypuszczać, że 
argumentacja przeciwników tego nie­
znanego nigdzie na świecie projektu 
znacznie osłabiła jego siłę atrakcyjną 
dla części kuplectwa. Przekonywująco 
zwłaszcza podziałał argument, iż reali-

jeżą się z a c j a powyższego projektu musiałaby 
! zwiększyć ingerencję czynnika biuro-

Brak dolarów na rynku łódzkim 
M O C N A T E N D E N C J A , — M I N I M A L N A P O D A Ż 

Łatwo tedy zrozumieć iak - trudno kratycznego w sprawy handlu, czego 
wyprowadzić prawdziwą relacją obu szkodliwość jest uznawana powszech-
zjawisk. Mimo to relacją tą — przeważ-' ń j € . Nic bez znaczenia powstał również 
nie wzięta „na oko" szermują wszyscy. f a kt, iż wprowadzenie cenzusu zwięk-
I ekonomiści zawodowi, i ludzie,, naoko szyłoby niewątpliwie koszty aparatu 
ło nas ciągle mówią o tem, ile zabiera* handlowego, zrozumiałą jest bowiem 
narn „ręka publiczna . rzeczą, że inne byłyby wymagania kup-1 cje kupieckie wskazują-na dwa zasad-

Dlatego ciekawą jest próba obliczeń. C a koncesjonowanego, z cenzusem, a nicze warunki racjonalnego handlu: Jak 
w „Gazecie " opublikowana niedawno 

Polskiej" (o ile chodzi o dochód społecz 
ny — opiera się ona na znanej, przepro­
wadzonej przez pp. Landaua i Kaleckie-
go w ramach Instytutu Badania Kon­
iunktur, pracy). 

Wynik prac autora p. H. W. — ujęty 
jest w obraz graficzny, którego treść 
jest w zasadniczym przebiegu następują 
ca: 

Wyprowadzone są trzy krzywe: 1) 
rc; aego wskaźnika obciążeń publicz­
ny J , 2) dochodu społecznego przecho­
dź, sego przez rynek (oczywista nie jest 
on jednoznaczny z całkowitym docho-

społecznym) oraz 3) udziału obcią­
żę w tak uchwyconym dochodzie. Za 
st< nrzyjęty jest rok budżetowy 29-30. 
Otóż okazuje się, że: 

1) krzywa realnego dochodu społecz 
nego spadła już w roku 33-34 do pozio­
mu mniej więcej trzech czwartych. Wol 
no przyjąć, że dwulecie, które nas od 
tej daty dzieli obniżyło ją dość silnie. 

2) krzywa realnych obciążeń po 
przejściowej obniżce wróciła w roku 
1933-34 do swei osi. Już w następnym 
roi-u jej wskaźnik wynosił ponad 110 
procent. 

3) krzywa udziału obciążeń w docho 
dzie pnie się silnie w górę, a wskaźnik 
jej zbliża się już przed dwoma laty do 
130-tu. Wolno przyjąć, że dzisiaj doszła 
ona już znacznie wyżej i dalej pnie się 
w górę. Takie też przypuszczenie wypo-
w i H a p. H.W. 

Oczywiście w tego rodzaju pracach!strajku czeladników w łódzkim męskim 
nieunioknione jest pewne oddalenie się' przemyśle konfekcyjnym, nastąpiło po-
- J - I - I . - ! — = _ . - VRJ J „ : j „ „ o m , - i , a R V F - : rozumienie pomiędzy czeladnikami z 

konfekcjoneraml. Porozumienie to ma 

browolnei organizacji, która moL 
roztoczyć nad nim kontrolę i opięw 

inne skromniejsze- małego kupca, zada- najszerszego ujęcia handlu w ramy 
walającego się minimalnym z y s k i e m . r ' 
Oczywiście podrożenie usług przy wy­
mianie towarowej musiałoby spowodo­
wać zwyżkę cen, co nie pozostałoby 
t e z wpływu na rozmiary obrotów, a w 
dalszej konsekwencji i na rozmiary do­
chodów skarbu państwa. 

Pod wpływem tych argumentów pro­
jekt cenzusu w handlu znacznie stracił 
na aktualności, skierowując jednocześ­
nie uwagę kltpiectwa na inne sposoby 
zrealizowania handlu. Jak wiadomo, 
sprawa ta znajduje się w opracowaniu 
izb przemysłowo - handlowych, szuka­
jących środków, mogących podnieść 
ppzlom 1 rentowność przedsiębiorstw 
handlowych. Przy tej okazji organiza 

Dwa te postulaty, z których P I E R S I 

szy w dużej zresztą mierze zależy fll 

sprawności organizacyjnej i a t rakcyW 
ści istniejących zrzeszeń kupiecki^ 
winny — zdaniem kupiectwa •— stać «J 
podstawą rozpoczętych nad tem zaga* 
nienlem prac samorządu gospodarczej^ 
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W poniedziałek już zaznaczyła się 
tendencja lekko zwyżkowa dla funta 
przy jednoczesnym nieznacznym spad­
ku dolara. Stan ten utrzymał się i w 
ciągu dnia wczorajszego. Na giełdzie 
warszawskiej funt zwyżkował wczoraj 
ponownie o 1 punkt i notowany był po 
26.05. Dolar natomiast stracił dalsze 
ćwierć punkta, schodząc do 5.31 i 3/4. 
Słabszą tendencję miała również dewi­
za na Amsterdam, którą notowano po 
359.00, t. j . o 20 punktów mniej niż one-
gdaj. Również dewiza na>Brukselę ,zniż-r 
kowała o 5 punktów dr; 89.70. zaś de­
wiza, na Zurych, spadła o 15 punktów do 
172.95. Reszta walut bez zmiany. 

Bank Polski obniżył wczoraj cenę 
dolarów o 1 punkt do 5.27 za 
banknoty, 5.Ź8 za większe i 
czeki. 

niemal wstrzymanej podaży dolary no-
tcwano po 5.45 w sprzedaży i 5.42 w 
kupnie. Nie uległ natomiast zmianie 
kurs dolara złotego, który oddawano 
po 9.15, kupowano po 9.10. Po utrzyma­
nym również kursie notowano funty : 

26.10 w żądaniu i 26.00 w płaceniu. Gul­
den gdański 0.98—0.95. Cokolwiek słab­
sza była marka niemiecka: 1.52 w sprze 
dąży i 1.51 w kupnie. Również lir wło­
ski miał tendencję lekko zniżkową. Od­
dawano go po 38.00, kupowano po 

-36.50. • ^ . 8 . .. 
Na rynku papierów wartościowych, 

kursy były przeważnie utrzymane, z 

Zmniejszona podaż 
nici sowieckich na rynku łódzki"1 

Na rynku łód?kim zaznaczył si<? * R ^ i i 
statnio silny spadek podaży nici ^ ̂  w * b 

wleckich, przeważnie z produkcji „W 
ningrad /Kiej Manufaktury". Nici te 0 > ^ Do n 

dwóch lat cieszyły, się na naszvm ryj 
ku dość dużym popytem ze wzgle* 
na swą jakość i cenę. Obecnie po<" • 
ich spadła o 50 p roc , przyczem szdc' 
golnie daje się odczuwać brak nici ^ J ^ 1 1 ' ' 
cniejszych, t. zw. ..kamasznikarskic'1j>3tt.?^ 
- nr. 30, używanych przy oroduk^ j^Mn 
cholewek. Ze względu na zmniejszo" 

°i 
,FT>IUP,R 

podaż ceny tych nici poszły w górę Jfy 
blisko 5 p r o c , co stanowi, jeśli c h ó d ' O 
o ten artykuł, zwyżkę dość znaczna-

Sondowanie rynku 
amerykańskiego 

Polskie Tow. Handlu Kompensaoj--
go w porozumieniu z organizacjami ° 
spbdaiczcmi deleguje S W E G O D R Z E D S r a J J 
cielą dla zbadania możliwości zbytu f 

KUlay uv V •••wr/.cwttz.iiic uu/. v mant, ł I . . . , c, i • ~.i ~ „....„! i r~ 
wyjątkiem poż. stabilizacyjne], która I skich towarów w St Zjednoczonych , U W 
miała tendencję mocniejszą. Notowano | lub te* przyczyn utrudniających do > ., 

drobnej ją po 62.00 w żądaniu i 61.00 w PŁACE- ]&* SJ^{^l£' 
5.30 z ^ n i u . Pozatcm notowano: dolarówka T y ^ „ J f nnfn ,m si ntî  SifĄ 

I sprzedaż 52.50-52.00. poż. b u d o w l a n a ' t a m t e n t c r e n m a n a c e l u p o z a t e m 5 1 1 1 

Po blisko 

od aktualności. Niemniej dynamika cyfr 
jest bardzo charakterystyczna. 

Pan H. W. bierze sobie dyspensę M J w a 4 Z O s t a ł o zawarte do dnia 15 gru-
niedokładności. Z przyczyn, które n a . d n i a 1 Q 3 5 r o k U ) t o z n a c z y d 0 końca se-
wstępie wspomnieiliśmy należy mu się / o n u w branży konfekcyjnej. Wówczas 
ona niewątpliwie. Konieczność jej udzie 
lenia nie umniejsza wartości orientacyj­
nej jego grafikonu. 

Polecamy ten grafikon bardzo dysku 
tującym na tematy objęte jego wykre­
sami, Napewno jest lepszy od wskaźni­
ka „na oko". 

az. 

Na prywatnym rynku "walutowym w i 42.00—41.00, 5 proc. L. Z. Łodzi za rok 
Lodzi utrzymywała się dla dolarów ten-! 1933 — 50.00—49.00. 
dencja wybitnie mocna. Przy zupełnie' 

Konfekcja łódzka rozpoczyna produkcje 
L I K W I D A C J A S T R A J K U C Z E L A D N I K Ó W . — O Ż Y W I E N I E N A R Y N K U 

W E Ł N I A N Y M 

dwunastotygodniowym I godzin dziennie. Jeżeli chodzi o dział 
'produkcji konfekcji lekkiej (marynarko­

wej), to tutaj oprócz jedenastogodzinne-
go dnia pracy, czeladnicy żadnych pod­
wyżek płac nie otrzymali. 

Pierwszym skutkiem zawarcia — 
prowizorycznego i połowicznego co­
prawda porozumienia — i w wyniku 
tego uruchomienia męskiej produkcji 
konfekcyjnej w Łodzi będzie najpraw­
dopodobniej osłabienie produkcji prowln 
cjonalnej, w szczególności Brzezin oraz 
Ozorkowa, które to ośrodki w ciągu 0 -
Statnich kilku miesięcy pracowały pra­
wie wyłącznie dla Łodzi. Z drugiej str.o 
ny rozpoczęcie produkcji na szerszą 
skalę przez konfekcjonerów po tak dłu­
giej przerwie gwarantuje wzrost zbytu 

jednak charakter prowizoryczny, ponie-

dopiero podjęte być mają rokowania w 
sprawie umowy zbiorowej na dłuższy 
okres czasu. Jeżeli chodzi o warunki 
przewidziane przez nowe porozumienie, 
to są one następujące: w dziale pro­
dukcji paltowej czeladnicy uzyskali pew 
ne podwyżki, a mianowicie czeladnik I 
kategorji o t rzymywać obecnie będzie 8 
procent dodatku do dotychczasowej pła 

czeladnik II kategorji — 15 u r o c , i 

zowanie zamierzeń utworzenia przy^J 
dziale polskiego kupiectwa w Amerr 
wspólnej reprezentacji handlowej, k t ^ 
by pośredniczyła między kupiectwen# 
merykańskiem a polskim producentetffij 
dostarczeniu towarów i w kredytowa^ 
tranzakcyj. 

Zbiory i ceny 
Według danych Głównego Urzędu ^ J 0 ? ^ 

tystycznego pierwsze szacowania i ^ 1 . ^ nJ 
rocznych zbiorów zbóż przedstawiają >„ t?tltJ> 
dość dobrze. I tak zbiór pszenicy tt\>i»k 
n iós ł— 19.986 tys. kwintali, żyta '1^«ui 
63.819 tys. kw., jęczmienia — 14.286 OTfjJy t 
kw. i owsa — 25.652 tys. kw. c s . e > 

W porównaniu do roku ubiegłego fljl 

w' I 

my zbiory mniejsze dla pszenicy o 
procent, dla żyta o 1.3 proc, dla jęcziW 
nia 1,7 proc. i dla ziemniaków o 12.2 Pf-

TYLTR, 

dla owsa zbiór iest wyższy o 0.6 pro--.., 1^,-^ 
Najlepsze urodzaje wypadły w w0!^ Now 

wództwach zachodnich i części w<>'' JJ** > 
wództw centralnych. . ł *d kj« 

Ceny pszenicy zarówno na krajoW?| <v» f 
ikach zbożowych, Jak i na między'J^f1* pr< 

obrotów na rynkach półwełnianych, cy, 
trzecieTkatefforji -— 20 proc. przy jedno jwełnianym 1 wlgonjowym. 
czesnem. skróceniu czasu pracy do 111 

Zebrania spółek akcyjnych 
Pokrycie złotem 

franka szwajcarsk iego 
Bilans Szwajcarskiego Banku Naro­

dowego z dnia 3 października wykazuje 
następujące zmiany ważniejszych pozy 
cyj w porównaniu z poprzedniem sprawo 
zdaniem (w milj. fr. szwajc.) zapas złota 
nie uległ zmianie i wynosi 1.372,4, zapas 
dewiz wzrósł o 2,5 do 20.4; portfel wek­
slowy wynosi 96.8; kredyty zastawowe 
wzrosły o 20,3 do 111.3; obieg banknotów 
wzrósł o 72 do 1.316,5; zobowiązania płat 
ne natychmiast spadły o 25,4 do 332,8. — 
"Pokrycie złotem i dewizami obiegu oraz 
natychmiast płatnych zobowiązań wyno­
si 'i.l! proc. 

Należy podkreślić, *e obieg banknotów' znaczone zostało nadzwyczajne walne zcbr.-.nie 
jest O 83 miljony fr. mniejszy, niż W tym nkcjonarjuszów S. A. „Wytwórnia Maszyn Elek-

• - trycznych „Elcktrobudowa 1 ' w Łodzi. 

Na dzień 22 bm. na godz. 10.30 rano wyznaczo­
ne zostało zwyczajne walne zebrania akcjonarju-
szów S. A. „Przemysł Włókienniczy C. G. SchSn" 
w Sosnowcu. 

Porządek dzienny zebrania obejmuje: piccdlu-
zenie i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zy­
sków 1 strat za r. 1934, zmiany statutu spółki, 
oraz wybór zarządu i komisji rewizyjnej. 

Zebranie odbędzie się w siedzibie spółki w 
Sosnowcu. Akcje lub kwity depozytowe, stwier­
dzające prawo do udziału w zebraniu należy skła­
dać w biurze zarządu spółki conajmniej na 7 dni 
przed terminem zebrania. 

samym czasie r. ub., natomiast portie 
wekslowy jest większy o 34.4 mili. fr. 

Na porządku dziennym zebrania znajduje aię 
sprawa podwyższenia kapitału zakładowego 1 w 
związku z tem zmiana statutu spółki oraz wybór 

. upoważnienie dwuch członków zarządu do na­
bycia placu i budowy nieruchomości. 

Zebranie odbędzie się w lokalu spółki przy 
ulicy Kopernika nr. 56-68. Alicje, względnie kwi­
ty depozytowe lub zastawowe należy składać w 
zarządzie spółki do 19 bm. 

Na dzień 28 bm na godz. 5 po południu wy­
znaczone zostało nadzwyczajne walne zebranie 
akcjonarjuszów S. A. „Towarzystwo Akcyjne Su­
kiennej Manufaktury — Leonhardt, Woclkcr 1 Gir 
bardt" w Lodzi. 

Porządek dzienny przewiduje: — sprawozdanie 
zarządu z działalności, ustalenie ilości członków 
zarządu i ew. wybory nowych członków zarządu 
oraz sprawę rezygnacji członków rady naczelne) 
i ew. wybory nowych członków rady. 

Zebranie odbędzie się w siedzibie spółki przy 
ulicy .Leonhardta 1. Akcje lub kwity depozyto­
we składać należy do 20 bm. 

rynkach _ 
dowych, zaczynają wzrastać i zbliżać \\ 
do poziomu z roku ubiegłego. Wyb^JŁ T 0 

; ; , \ "«8I ląl 
(vnk 

poprawę w cenach pszenicy widać P1 

dewszystkiem na rynkach zachodni-
centralnych kraju, zaś na rynkach w S 1 i / BTT I ! 1 

dnich, stosunkowo mniejszą. Ceny ^ J S T \ 
które miały tendencję zniżkową w ci^JP* ij0, 
sierpnia obecnie również zwyżkują- j , CL̂ TU 
rynku jęczmienia brak notowań. 1 ^ J v "'l 
miast ceny owsa mają tendencję wybi" ! 

zwyżkową 

Persja ogranicza 
I M P O R T T O W A R Ó W J A N O . N S K I C ^ | S E

N 

Rokowania prowadzone między ' r j | ^ 
kiem i Japonją w sprawie zawarcia 
tatu handlowego zostały zerwane. 1

 v . ^ ł i s 
wodem tego była odmowa JapońC^|JTOFŁR 

ków udzielenia kompensaty dla towa^LRKrj 
z Iraku w wysokości 20 proc. j a p o ń ^ U ^ 
go Importu do tego kraju. R z ą d ' ' ' Y L I R 
zamierza obecnie ograniczyć impOf^JSf 
/ . I t I I i . V I / . I l U U V W M 1 V • • • , , . 1 1 1 . ^ ' , ^ 1 - ' " I I -

poński w ten sposób, że dla każyjJf 
transportu towarów z Japonii t r aab 3 

W\ 
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ftany o d l a t j 
Niny sok czosnku f\ F. przy prze-j jMych nieżytach dróg oddechowych, 
L^yźmie, reumatyzmie, sklerozie, 
rjka Mazowiecka, Warszawa- Mazo 
Jiecka 10 

;łaW 
ileM1 

ikf», 
per) 

ry M 
yjtlO"! 

:ki<*. 

zeg°' 

Mi!IYk'A7nUKA^ 
TEATR MIEJSKI. 

M w środo, o godz 7 . 3 0 wiecz. powió: 
, W l l t sztuka Bus F<-' "tli 
tf. ..eny 

Bgo „To więcej m i mi 
:rreszeniowa od 30 gr. do 2.70. 

' po cenach 
Fedora — 

Ł-Cwartek 0 godz. 7.30,(również dniowych) raz jeszcze komedja 

r^LoćuCL d o [ A r r i a e l s t a r o ś c i 
|* ł< Pani umle|e. lnie p ie lęgnu jąca skóro 

tworzy, a k t y w o w a n y m k r e m e m h o r m o n a l ­

nym A c t l c r e m e , u i u w a i a c y m zmorszc-IU 
I p r z y w r a c a | q c y m m ł o d z i e ń c z y wyg ląd . 

Słoik zł. 1 5 . -

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Z a r z ą d u Nr. 46 
z dnia 8 października 1935 r. 

i -"nowych) raz jeszcze komedia r o a Kościelna'" z J . Zaklicką. 
., " d z i e l e o godz. 11.30 ••• 

,..v. j J^niem Izby Rzemierln:<-::ej Wielka 
C p , *' * udziołzm czołowych firm. 

JULJUSZA C STEP.WY w TEATRZE 
j„. MIEJSKIM. 
^ «.*'ly artysta polski Juljusz Osterwa wystą­
p i ** l r ze Miejskim trzy razy a to: w piątek, 
Ipj, ' 1 w niedziela o godz 8.30 wiecz. kreując 
'fi uH} r o ' l P r o - e s o r a Przełęckiego w kapitał* 
•K^ m* d i ' Stefana Żeromskiego „Uciekła mi ' laczka". 

uV«erja Wl. Ziembińskiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

cewizowsj w Warszawie tendencja u,o 
była słabsza, przy obrotach zwiększonych, No- 5o/„ Warszawy nowe'53.75 — 53.50 — 53.63,' 
towano: Amsterdam 359 (—20), Bruksela 89.70 . 6o/„ oblig. m. Warszawy z 1926 r. 6 em 58 — 59 
i r . B e T ' i 5 i 1 3 ; 7 0 M 9 * L o n d y n 2 6 - 0 5 ("i •'.*}.( 1-150), 8 i 9-cj eni. 57 ( -50) , Tranzakcjc r!o-
Mediolnn 43 28 (—2), Nowy Jork 5.31,63, No- , konanc a nienotowane: 8o/„ dillonowska 88.50 
wy Jork _ kabel 5.31,75, Paryż 35.01,50 ( + « / , ) , - 8 8 , 7 o/„ śląska doi 69.50 - 69.75 _ 69.50. 
/ & \h9h S z t t - k h o l m * 3 4 - 3 0 ' Zurych 172 05 j >0/ n warszawska doi. 69.25 — 68.75 _ 69, 7o/ n 

(—15) W obrotach prywatnych: marka niemicc- ziemskie dolarowe 41.50, 5n/ n renta ziemska 63, 
ka 152 szyling austrjacki 99.50, korona M i ł k a 3o/„ renta ziemska w odcinkach 1000 zł i 500 
20.97, frank francuski 35, frank szwajcarski 172, 1 zł. 71, za 3o/ n budowlaną chciano płacić' 40 75, 
gulden gdański 98, leje rumuńskie 2.90, pengo j 
węgierskie 102, dinary jugosłowiańskie 11.50. | GIEŁDA ŁÓDZKA. 
\Uy łotewskie 130, funty angielskie 26 05, funty ' Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi ] palestyńskie 26.02. dolar gotówkowy 5.42, rubel notowano: dolary 5.45—5.40, poż. inwestycyjna — dożywotnią dyskwalifikacją p Adama Liszczuka 00. dolarówka 52.50—52.00, poż. b u - , prezesa LKS „Uranja" we Lwowie za skłonienie 

" . . ™ V F L N O I I N nnedrnnia za-

1. Uchyla się zawieszenie WKS „Prosną" (fia-
lisz) z dniem 1. 10. 1935. 

2. Przyznaje się TG ,,Sokół" (Zgierz) kwotę 
zł. 15.50 z tytułu zwrotu kosztów leczenia zawód 
nika J . Pietrzaka. 

3 Na podstawie przeprowadzonego dochodze­
nia karze się zawodnika Pałczcwskiego Edwarda 
(LTSG) 1-roczną dyskwalifikacją od dnia 16 lipca 
1935 r. do dnia 15 Hpca 1936 r. za naruszenie do­
brych obyczajów przez wywołanie gorszącego zaj 
ścia w dniu 30. 6. 1935 r. na boisku WKS. 

4. Uchyla się zawieszenie Strzeleckiego Klu­
bu Sportowego (Łódź) z dniem 7. 10. 1935 r. 

5 Podaje się do wiadomości, że PZPN ukaiai 
» * T : 1._ 

t T * r ' " V « " j offl r»her«rebmv 18? ' 1 0 7 5 0 - 1 0 7 . 0 0 , dolarówka 5 2 . 5 0 - 5 2 . 0 0 . poż. bu-złoty 4 . 7 8 , dolar złoty 9.10 rubel srenrny i n... y' i Q 0 4 , 6 j p r o c L Z . ziemskie AKCJE. Na rynku akcypiym większych o - , dowlana_4J_.50-4i.uu, A poi ^ o c . u 

(Ogrodowa 18) 
, / fodę, dnia 9, w c r " 

KTi 11 bm. o godz 
ę, dnia 9, w czwartek, dnia 10 i i pią-

8.15 wiecz. szluks w 3 
t, „Panna Mailetnw-I ^ ^ a b r j e i i ' Z a p o l s k i e j p. 

lĄ Premierowej obsadzie. 
t c ° l ty &©ia Urz. Skarb. — Skarbowa 28. 

Słj'JWartek, dnia 10 bm. o godz. 8.15 wiecz. 'Mii.,'1 w 2 p.ktach J. Korzeniowskiego p. t. — 
" l * i czeladnik". 

ty. TEATR ROZMAITOŚCI. 
'"'a 11 października br. rozpoczyna gościn-

J, *Py para Dina Halporn oraz ScmBr.mita 
Zf-lee o. t. „Modelka" 

i rM 
; g leJ 

poda1 

;zcz 
i in1 

ikich 
dukci iszofl* 

42.50—42.00, 4 i pół proc. L. Ż. m. Łodzi złotowe, 
8 serja 59.00—58 00. 5 proc. L. Z. m Łodzi 9-ta se­
ria 65.00—64.00, Bank Polski 91.50—91.00. Ten­
dencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo-

panawała tendencja niejednolita, przyczem na)- / o w o - towarowej notowano: żyto 13.75—14.00, 
większych obrotów dokonano 5o/ n konwersyjną,! pszenica 19.75— 20 00, jęczmień przemiałowy — 
7o/ n stabilizacyjną i 5o/„ L. Z. Warszawy nowe-j 14.50—15.50, jęczmień browarowy 15.50—16.50 o-
mi. Notowano; 4o/„ dolarowa 52—52.50 (-1-75). wies jednolity 16.75—17.25, owies zbierany 16.50 
5o/„ konwersyjną 6 8 , 6 « / N dolarowa 79 50—79.75, -16 .75 , m»ka żytnia 1) 21 00—22 00, maka >ytiva 

• • « • « M « l 2 ) 22.00—23.00. mrka pszenna 33.00-3'j.OO 

-.-_«._. o rr 

brotów dokonano akcjami Banku Polskiego, przy 
tendencji utrzymanej Notowano: Bank P o l s K : 
90, Cukier 35.50, Węgiel 12 (—25), Starachowice 
•'0.50 (-4-25). Tranzakcje d o k o n a n e a m e n j t i -
wane: Lilpony 8, Modrzejów 3.50, Parowozy 12. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku pań­
stwowych i prywatnych papierów procentowych 
panowała tendencja niejednolita, przyczem na)-

_ 7 9 (Łlf50),'70/n stabilizacyjna 61.75—61—61.25 
( -113) , w odcinkach r>o 500 dolarów 62 M.75, 
w odcinkach po 100 doi. 66, 4 i / , o / n ziemskie 4-

t y żytnie 8.00-^8.25, 
otrę-

otręby pszenne S.00—S.25, 

„ ^EPSZA ZABAWA W „TABARINIĘ 
óre *Młi , r - prastigitator, który zachwycił cały 
hnił*'itl , w ° jemi sztuczkami karcianemi, człowiek, 

- n u ritfeL-Panował biała i czarną magię, a pozatem 
1 1 3 - Lh «legantiarum" Wiednia... 

K W ; 1 ^ Dorce — najładniejsza tancerka Europy, 

_ . . . - _ . N . N .R f\,1 . . . 4 Pu L I I 

M I M — • • - „ — • • - I • • 

'V*VT*» aił w pięknym mazurze i szeregu in 
I " 

S|ł'™c? Wilka dobrych numerów, postawionycn 

—• d M e : tancerzy angielskich, odtwa_-

j.VJ:lC'">ok 
"?>li" kilka dobrych numerów, pos 
' ' l o l ' i*n poziomie artystycznym... 

- — ekscentryczna tancerka węgierska, 
0»Vi • • o m D « r a m e n t i rzadka uroda... 

, ,,'flh*>,, *'«»tra Weinrota — najlepszy zespół muzy* 
/ pWtf'?'acych szlagiery taneczne z ostatnich dni, j 

l A- ' fu j , . ' k t i ry odniósł wiele sukcesów w całym! 

ku y f . \ ł ' u l y obecnego programu w „Tabann ie ' , 
' - 'ennie liczna p u b i i — " . 

. - T ' ) " ' " O I I R R E I M: / . t r o sko spędzić czas. 
.'5, U- 'Potykamy się w „Tabarinie" na fajfle o 

y cHy r-órym odbędzie się pełny program arty-
wieczorem na dancingu. 

- WYSTAWĄ ZEGARMISTRZA... 
I łii1*1''*?' ^ t z z A 0 , c n e m wystawowera sklepu ze* 

ilJ l"»Hi 8 t 0 r r '&dzi codziennie liczna publiczność. 
' i 1 li' W dobrze i bez 

rzy 

« " , ' 'tr Przeo OKNEM W Y S I A W I 

}]) v *°Vskiego ł przeglądając rozliczne akspo-
Ŝ o ł polcz«snego przamyłłu zegarmis^zow* 
\jj<«|j *^°lmy się wiród różnorodnych marek i 
|A '̂ ."'tzdecydowani, jaką markę wybrać. — 
cv 1" v! n , y <*° * '*l*? u ' *«.dl-n-y zegarka, któ.yby 

Cl ' 0 ^ i e m " " - ' m u n i " '<-• techniki kons-.ruk-
sl? . W ̂ ' • cyzy inośc i mechaniki. 
ff u]<1\^n.w'ieAz't p r z e k ł a d a nam zegarmistrz n a ' , 

i0.v, , j 1 uciszy obecnie na rvnku tutejszym tega- . 
a ia ł v -V 1 »D°xa" — oświadczając, t e zer;a-

,vV — bije obecnie wszelkie rekordy! 
tJ. »a rynku polskim, że brak jakichkol-
^'•roacyj późniejszych u kupujących po-

PROGRAM ROZGŁOŚNI '.ÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 9 października 1935 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rzo". 0.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.31- • 
6.50:. Gimnastyka. 6.50—7.50; Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie progr. na dzień bieżący. 
7.55—8.00: Parę łnformacyt. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03 _ 12.15. — Dziennik południowy 12.15 -
12 30 „Modne ściegi t rykotatowe 1 ' — pogadanka 
— wygł. Anna Solska. 12.30—13.25 Muzyka — 
płyty. 13.25-13.30 Chwilka dla kobiet. 13.10— 
14.30 Muzyka lekka z udziałem solistów — płyty 

14.30—15.12 Przerwa. 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.25: Przegląd giełdowy warszawski 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00. Koncert tria salonowego z Poznania. 
Wykonawcy: Witold Both (skrzypce), Tadeuez 
Tułasiewicz (wiolon.) i Maran Sauer (forU-p.) — 
16.00—16.20. „Jak się zabrać do budowy latawca" 

— pogadanka — dla dzieci starszych (trans­
misja z Poznania). 

16.20—16.45. Recital skrzypcowy Jadwigi Matja-
siak - Klechniowskiej 

16.45—17.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja. 

17.00—17.15. „Skrzydlate pióro" — feljcton lite­
racki — red. Jana Piotrowskiego. 

17.15—17.50. Muzyka skandynawska — koncert 
w wykonaniu ork. 58 pp. pod dyr. kp-t. Ma­
ksymiliana Chmielewicza (tr. z Poznania). 

17.50—18.00 „Świat się śmieje" — (przegląd 
humoru zagranicznego). 

lfi.Ofl—18.30. Koncert solistów Wykonawcy: — 
Halina Leska (śpiew), Zofja Adamska (wio­
lonczela). W programie utwory Schuberta 

18.30—18.45. Odczyt p. t „Postulaty robotniczej ! 
Łodzi" — wygłosi red. Władysław Hertz. 

18.45—19.10. Utwory charakterystyczne (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
J9.40—19.50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19 50—20.00. Reportaż aktualny. 
20.00—20.40. Muzyka lekka .w wykonaniu Orkie­

stry Tadeusza Seredyńskiego (transmisja ze 
Lwowa). 

20.40—20.50 ,,Od kołpaka do modnego kapelu­
sza'' — re.portaż - "ogadanka red, Mieczysła­
wa Kołtońskiego. 

20.50—21 00: Dziennik wieczorny 

prezesa LKS „Uranja" we Lwowie za skłonienie 
własnej drużyny do rozmyślnego przegrania za­
wodów z Klubem „Lot". Kora powyższa rozcią­
ga się na teren działalności PZPN. 

6. Wzywa się następujące kluby do rozlicze­
nia się ze Strzeleckim Klubem Sportowym (Łódz) 
w ciągu 7 dni pod rygorem zawieszenia: 'Wima — 
zł. 43.56; ŁTSG — zł. 11.36; Makabi (Łódź) — 
zł. 45.25 

7. Wobec niezastosowania się do poleceń Ł. 
Z. O. P. N. zawiesza się następujące kluby z dn. 
14 10. 1935 r.l Makabi (Pabj.) — dług na rzecz 
IKP zł. 35 , Nordja — dług na rzecz Sokoło (Al) 
zł. 39.20, Konstantynowski K. S. — dług na 
rzecz Przybyłowianki zł. 18, Sokół (Aleksandrów) 
— dług na rzecz Konstantynowskiego KS. zł. 40; 
Strzelecki Klub Sportowy (Głowno) — dług na 
rzecz Boruty (Zgierz) zł. 57.90; KSM (Stryków) 
— dług na rzecz Przybyłowianki (Zgierz) zł. 32. 

8. Podaje się do wiadomości, iż Zarząd ŁZOPN 
zabronił powierzania strony organizacyjno - fi nu ii 

: sowej imprez przez kluby, okręgi i podokręgi oso-
Jbom postronnym nie mającym nic wspólnego ze 

sportem. 

Komunikat Nr. 86 
Wydziału Gier i .Dyscypliny 

z dnia 7 października 1935 r. 
1. Wyznacza się zawody o mistrzostwo klasy 

B: niedziela, dnia 13. 10. 1935 r„ boisko w Kon­
stantynowie, godz. 15.00, Konst. KS—Tur (Łódź); 
boisko Sokoła w Pabjanicach, godz. 11.00 Sokół 
IPabjanice) -». KE.; boisko w Zd. Woli, godzina 

20.50—21 00: Dziennik wieczorny. 15.00 ŻSSG — Strzelec (Sieradz). 
21.00-~21.35. VI Audycja z cyklu „Twórczość .F-y | 2. Wyznacza się zawody o wejście do klasy 

deryka Chopina" — Tekst objaśniający dr. | ]). niedziela, dnia 13. 10 1935 r„ boisko" Soko!" 

,ta 
86 tJ Pil* l l ' l i . y 

zystem sumien-.em polecać ten P"?.u 
.'ręcz „ludowy" zegarek o mechaniz-

.TIJT " : e lycz» l&nujacym bez zarzutu i wykwintnein 
go m x j k o n a n i u . 

" n i > 

iroc 

..-JlA WIN (VICTUAL, Piotrkowska 64). 
i nnA^FYH, i'* odbędzie się otwarcie probierni win 

2P> pk a l r , u »li i p r r y finnie „yictual". Przebudowana 
• \ ~ . R " * y I *•» • i 

^••rtsuf, "-nie gościnne, przedstawiają się nade: 

*lł Łodzi będzie 

Zdzisłay/ą,Jąchinjefkiego, Wykonawcy. I rena! 
Dubiska (skrzynce). Żoffa Adamska' iwloloń-1 
czela) i prof Jerzy Lefold (fortepian). 

21.35—21.50. „Harce djablika oratorskiego'* - • 
szkic literacki — Karola Irzykowskiego. 

21.50—22.00. „Rola przysadki mózgowej w uctio-
ju" — pogadanka lekarzy — inż. Lejwy i doc. 
dr Juliusza Zweibauma. 

22.00—23,00. „Księżniczka i włóczęga" — op*ra 
komiczna Poldini'ego osnuta na tle bajk: An­
dersena, 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

A i m y c j F ZAGRANICZNE. 
BEROMUENSTER. Wieczór operowo-muzyczny, 
KOPENHAGA. Utwory Snint-Saensa. 
MOSKWA (Kom.) „Carska narzeczona" — opera -

Rimskij-Korsakowa (montaż). 
PRAGA, Koncert czeskiej" ork. filii. 
ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 

Pabianicach, godz. 15.00 Śzterń (Pabianice]I — 

SokoTfza: woiaj.; " " P • 
3. Wyznacza się zawody o mistrzostwo klasy 

C: (grupa Łódzka): niedziela, dnia 13. 10. 1935 r , 
boisko Sokoła w Aleksandrowie, godz. 15.00 So­
kół — K. S. Tramwajarzy; boisko w Ozorkowie, 

[godz. 15.00 Orlę — Boruta; boisko Sokoia w 
(Zgierzu, godz 15.00 Przybyłowianka — Makkab< 

(Zgierz). 
4. Odwołuje się zawody kl . C, Tramwajarze 

T. Z. S. wyznaczone na dzień 13, 10. 1935 

Vyl»J T 0

 P

Z5*>ZIWTE BAJECZNA RZECZt 
ć P'f Siatki Powtarzane codziennie przez 
„ l n i . ! l Stenie -.i*. a c h ^ y c o n y c h pań domu, można 

\ ̂ § a Va!a?* * i o k a i u f i r m y K o s e l 1 s-k-a-
y 

•^^lllT^ tyclTdniacl, odbsrwaU Prak-

M U / Z E 
yiE PODOBAĆ... 
postanawia Pani i w fym 
celu używa kremu S e t a , 
a połem subtelnego niewi­
docznego pudru A b a r id. 
Idealnie sproszkowany z 
cebulek lilji białej,nieszkod­
liwy, nie zatyka porów, 
nadaje cerze właściwy od­
cień, p r z y w r a c a j q c 
p o w a b ś w i e ż o ś ć ' 

KR&M„/ETV fi PUDER 
mmmmm 

I 
y ti<ĘSVpnk"y Drania Persi lem. Trzeba przy-
V - ^ i 1 ' W „ " a p r a w ( l e jest coś bajecznego w wido-
ia * bielony, zarówno wełnianej Jaki 

n o t f ! . % i t "? l ° ledwabiu. ukazującej się w p»ze-

\MŁv,L* , ł ( l 1 W a s k u - p o o d b y c i u k a p l e I!' 
/ybl i ' . j - k , « f y n i e Pe r s i lowvm A w Jak czystym 1 

tókm S t a n ' e S i e ona z w r a c a n a d o rąk, 
' ^"odbywa j a d a c z e k po wysuszeniu! C E N Y MIEJSC 

" o a D y w a «ię zapomocą zawijania w | 
k f ^ K l , ? V 0 W , e m > Można tylko pogratulować 

Grand-Kino 
Y MIEJSC n r l 7\ 1 f)Q 
zniżone 0 ° Z f . 

s f e ^ s s , n i u i R JOASIE 
:ia l ^ N e f e 1 1 P?n n.e powinna zaniedbać sposób-1 ,U W IM J U 1 BfcfllM 

zobaczenia I i * » 
mmimmmmummma 

Pocz. o godz. 4, 6, 8, 10. 

e* ? i . 

s 

te 

i l 
eh 

obsada. JADWIGA SMOSARSKA 
INA BENITA 
FRANCISZ. BRODNIEWICZ 
ALEKS. ZELWEROWICZ 
MICHAŁ ZNICZ 

Naibl ź s z e spotkania 
o mis trzos two klasy A i B 

W najbliższą niedzielę, 13 bm. odbędą lig w 
| Łodzi następujące mecze o mistrzostwo klasy A : 

na boisku WKS o godz. 11-ej SKS—WKS, na bo­
isku UT o godz. 11-ej Union Touring — Makkabi, 
na boisku Wimy o godz. 11-ej: Wima — ŁKS Ib, 
na boisku ŁKS o godz. 15-ej; ŁTSG—PTC i w Pa 
bjanicach na boisku KE o godz. 11-ej Burza—Wi­
dzew. * * * 

W mistrzostwach klasy B po raz pierwszy wy­
stąpi zdegradowany z klasy A Hakoah, który o 
godz. 15-ej w niedzielę rozegra na boisku WKS-u 
mecz 7. KP Zednoczone. Poza tem o godz. 15-ej 
odbędzie się na boisku Widzewa mecz Huragan-
Bar-Kochba i w Konstntynowie: KKS — Tur 

S z c z e g ó ł y meczu 
Zjednoczone—WIMA 

Na meczu drużynowym towarzyskim Zierlno-
czone — Wima, który odbędzie się już w iiajb! ;''.-
szy jiiątek 11 bm. o godz. 19.30 wieczorem w sali 
KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 68, odbę­
dą się walki następujących pięściarzy; waga mu­
sza: Zasina (ZjednJ — Zieliński (Wima), waCa 
kogucia Brzęczek (Zi j — Sobierajski (W), waga 
piórkowa: Kijowski (Zl.) — Wolrab (W), Micha­
lak (Zj) — Szczepański (W), waga lekka: Km n 
(Zi.) — Kasznia (Wima), Trzaskalski (Zi.) _ Pa­
wlak (Wimal, Dobras (Zj.) - Lauk (W), waga 

.pćłśrednia: Frank (Zj.) — Owczarek (W.) i watfa 
/półciężka: Jaskóła (Zj.) — Kłodas (Wima). 

Pożegnanie Walas.ewiczówny 
W dniu dzisiejszym zarząd PZLA w Warsza­

wie wydaje z okazji wyjazdu Walaoiewiczówny 
podwieczorek pożegnalny. 

Walasiewiczówna wyjeżdża z Warszawy 10 b 
m., a z Gdyni 11 bm. na oltręcie M/S „Piłsudski". 
Ponowny jej przyjazd z Ameryki do Polsk ; ma 
nastąpić w początkach czerwca przyszłego ro!u. 

» W 3 f j 5 l N ? E Z E N T A C Y J N E 

,oiisK!.,i - J ir;' K'1 

P O I yj SALTO 
^ Z E J A Z D I. 

POD NOWYM ZARZĄDEM 
D Z I Ś 1 D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

1NAUGURACYNY PROGRAM: 
Bilety ulgowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne. 

Wspaniały film wiedeński, zrealizowany według światowej sławy arcydzieła Artura SchnIUlcra W i t a c h ggj[ngg E R f 

OLGA CZECHOWA. 
WILLY EICHBERGER, 
PAUL HiiRBIGER. M I L O 

http://dowlana_4J_.50-4i.uu
http://21.00-~21.35
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LA MALIN 
GRAND-HOTELU 

! W piątek 11-go października o ?odz. 5 po pot. 
odbędzie się FIVE 0'CLOCK" 

' Paryż w Ł o d z i i p-

udział biorą firmy dyktujące 
jak: 

MAISON GOUSSIf^ CATTfLEY, „LA MARTRE 
(futra), „NOUYELLE" (kapelusze) 

modę w Polsce [ Najnowsze kreacje paryskie jesienno-z" 9-! 
Modelować będą premiowane piękności st 
Występy pierwszorzędnych sil artysty^1™! 

BÓLACH 
^ G Ł O W Y 

' S T O S U J E S I Ę P R 0 5 / K 1 

K Z O f c K A 
IAŁ FARMACEUTYCZNE .POLIABOR" WARSZAWA 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 tei. 132-28 

nrzytmule od 9—11 I od 6—8 wlecz-
LEK.-DENT. 

F. BoruAska 
powróciła 

AS. Kościuszki 21 
Tel. 182-22. 
DR. MED. 

I.FAJWLEWICZ 
p o w r ó c i ł 

Śródmiejska 1 6 
tel. 117-61. 30-2 

DR. MED. 

I l i i l l f t 
chor. skórne i weneryczne 

POWRÓCIŁ 

A N D R Z E J A 4 
tel. 170-50 DR. MED. 

H. Hammer 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

11 Listopada 32 Gdańskiej; 
tel- 128-39 

przyjmuje od 3—7 wiecz. 

Dr. BRAUN 
przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K Ą 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1 1 od 4- 8 wlecz. 

di Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 t e i 128-07 
od 10—12 i 5—7-el. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , teł. 232-55 

*J od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.122-89 

P l C K l l A C E f t A ? - p u d r y C « ł R V S 
K u ś n i e r z . 

Ch.W.Tygler 
DR. MED. 

Juliusz Kokotek 
choroby wewnętrzne s p e c Infekcyjne 

ul. Nawrot 34 
tel. 264-05. 

Godz, przyj . 6—7-ej. 
DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz-

DR. 
MED, L. NITECKI 

p o w r ó c i ł 
Spec. choróJ3 skórnych wene­
rycznych I MOCZOPLCIOWYCH 

_ . , _ front, I piętro 
N A W R O T 3 2 . T e i . 213-18 
Przyjmuje od 8-ei d^ 9 m- 30 zrana 

• i od 5-ej d.ł 9-ej wieczorem. 
W niedz- i święta od 9—12-el w pot 

DR. MED. 

S. Kryńske 
;horoby skórne i weneryczne 

(kobiety I dzieci) 

Sienkiewicza 34 „'ffi 
orzylmute od II—1 < od 3—4 po pol. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
T r a u g u t t a 8 , te l . 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele I święta od 10—12 po po! 

LECZNICA SPECJALISTÓW 

Piotrkowska 45 
o r a z g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 
przyjęcia chorych we wszystkich spe­
cjalnościach, operacja, opatrunki i t. d. 

WIZYTY NA MIASTO. 

ORYGINALNE PROSZKI 
„MIORENO-

NERV05IN" 
ft.KI.W. N:i5P» 
Z N A H F A U R . • I 

z KOGUTKIEM } Ł\ 
I Ą S R O P B I E M L — 

KOJĄCYM B Ó L E ^ ; 
Z A J T O T O W A N T T : 

B Ó L E G Ł O W Y 
MIGRENA, NEWPALGJA 

G R Y P A , P R Z E ? l £ B I E N I A 

" T A W O W E . K O S T N E , T . P . 

Ż Ą D A J C I E O R Y O L N A L M Y T W M I O W K Ó W 

JE ZN.PABR. KOGUTEK 
S P R ; Z 6 0 A J Ą A P T E K I 

DR. MED. 

L e k a r z d e n t y s t a 

F. R O Ż E N 

Rauriczowa 
K i l i ń s k i e g o 4 9 , tel . 154-36 

p o w r ó c i ł a 
DR. MED. 

ST. BI BERG AL 
CHOROBY s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
Z a w a d z k a 10 Tel. 106 -20 

Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

1 , 2 1 3 POKOJE z kuchnią } 
kiemi wygodami do wynajęcia. 
miejska 56 u gospodarza. ^ 
EWANGELICKA 5. Do wynajęci* 
zaraz 5 lub 6 pokojów z kuchnią 
godami. Front Wiadomość u «' 
cielą, telef. 179-70 

PIOTRKOWSKA 114, Tel. 200-67 
POWRÓCIŁ, 

przyjmuje zlecenia na sezon bieżący. ' 

Dom w i l l e i 
z ogrodem przy przystanku t ramwa- : 
jowym na linii Łódź — Zgierz całko-! 
wicie lub częściowo 

SPRZEDAM. I 
Wiadomość: telefon 143-24 od 4—8 po] 
południu. 25—2. 

c P o s a d y 

Do akt Nr Km 1558/35 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go, Stefan Górski, zamie­
szkały w Łodzi, Dowborczyków 26, 
na zasadzie art. 602 K. P . C. ogłasza, 
że w dniu 18 października 1935 r. o 
godz. 11—13 w Łodzi, przy ni. Ce-
gielnianej 28, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 7 
tablic szkolnych, 3 wieszaki stojące, 
stół sosnowy długi, *16 "ławek szkol­
nych, 2 biurka, 4 szafy do książek, 8 
katedr szkolnych, 3 szafki jedno­
drzwiowe, 20 ławek drewnianych, 4 
stojaki białe freblowskie i inne rucho­
mości, oszacowanych na łączną sumę ' 
zł. 734 gr. 80, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżei oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 października 1935 r. 
Komornik (—) Stefan Górski. 

Sprawa Racheli Kowalskiej p-ko J. 
N. Kamieńcowi. • 

ynenson 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 99 
tel. 223-70. 

Dr. 
m e d . Lewitter 

AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ. 

SIENKIEWICZA 6, 
od 6—9 wiecz. 

RZGOWSKA 157 (Chojny) 
od 4—6 wiecz. ' 
Telef. 137-25. 

DOKTÓR 

P i o t r k o w s k a 1 0 9 tel. 22025 

p o w f f ó c a l 
DR. MED. 

DR. MED. 

Wiktor NlbbER 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
(spec], choroby reumatyczne) 

SIENKIEWICZA 40, tel, 146-11 
Przyjmuje : 4.30 — 7 po pol. 

Gabinet Fizykalnej Terap]!. 

p o l . O O O . O O O z ł . 
Ł Ł , ? y ° K U R T W Y T R Z Y C 
Łódź, Piotrkowska 141 i 11-go Listo­

pada 37-a P . K. O. 68426. 
Losy I ki. 34 Loterjl już do nabycia 

J a k o b s o n 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
Spec. chirurgia kostna. 

Dr . S t e r l i n g a 2 2 
(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. « POWRÓCIŁ. 

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

OOKTOK 

H . S Z U N A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 6 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

NOWOCZESNA sypialnia okazyjnie do 
sprzedania, Moniuszki 11, m. 5, front 
lii p . od 3—6 pp. 9 

Sygnatura : IV Km. 1129/35 i 577/34. 
OBWIESZCZENIE 

0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi W-y.n rewiru Steian Zalkowskl, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
łowicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomo­
ści,' że dnia 16 października 1935 r. o 
gbdz. 13 w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 40 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Henryka Kesten 
berga, składających się z kredensu 
dębowego z pomocnikiem, 3 szaf, biur­
ka, fortepianu, 2 stołów, 15 krzeseł 

kozetRi. radjo-odbiornika, toalety, 2 
nocnych szafek, wieszaka, zegara, ple 
du, fotelu i otomany, na rzecz Banku 
Przemysł . Łódzkich i K. K. O. m. Ło­
dzi, oszacowanych na łączną sumę zl 
2.400.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym 

dnia 16 września 1935 r. 
^ Komornik ( - ) ZAJKOWSKI. 

K i e r o w n i k t k a l n i 
Obcokrajowiec posiadający zezwolenie 
na pracę w Polsce, z długoletnią prak 
tyką w dziedzinie bawełniano-koloro-
wej, w tkalni f Jedwabnej, przędzalni i 
wykończalni. Pierwszorzędny desina 
tor, obeznany z nowoczesnym syste­

mem zarobkowym i organizacją, 
AZUKA SAMODZIELNEJ 

1 ODPOWIEDZIALNEJ P O S A D Y 
Oferty, proszę sub .Kierownik tkalni" 
do administracji „Republiki". 

POSZUKUJĘ posady b iura l i s tk i 
pedjentki, kasjerki. Piszę biegle "M 
szynie, znam dobrze pracę blt"ł 
posiadam rozległe stosunki to**! 
skie. Wymagania bardzo skronurtjj 
skawe oferty do admin. ,,ReP u l s] 
sub: ..Zdolna". 
20.— ZŁ. DZIENNIE zarabiają 
cy i zastępczynie przy sprzedaży 
dzo popularnego artykułu n a , 
Zgłoszenia osobiste w czwartek l"' 
piątek 11 października w Łodzi 
tel Polonia" u p H. Zinnera, w ' 
9—1 i 3—6. 

' Ó 

in te l i gentna panna obejmie j . (Pa; 
dycję przed południem Pomoc W, ' f 8tic„T. 

POTRZEBNE pracownice do i KLyi 
ręcznych na drutach. Wiadoii" u r cNs 

ce (hebrajski). Odpowiednie 
cle. Tel. 151-99. Ruta. 

„Tęcza", ul. Narutowicza 27. A \Vnj 
wykwalifikowana n 0 

POTRZEBNA 
nerka. Zgłoszenia od 9 - 1 2 , k a * " ! * ^ ,. 
„Casino", Moniuszki 3. Ji \ ^ 
AGENTÓW poszukuje W y p o ż y c ' ! W J U 

Bilardów, Pomorska 22, m. 12 
3—4 po pol 

CtftfM 

1 
K u p n o i s p r z e d a ż ^ 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na dogodnych warun­
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu-

KUPIE sypialkę okazyjnie, pożądana 
kremowa. Oferty „Gotówka natych-
mia s t v do Republiki. 9 

t: L o k a l e 

Zl. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch­
nią z wygodami, 

Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku­
chnią, 

3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zł. 20.— 
„ZENIT", Piotrkowska 82, telef. 260-25 

L 1 PO 
WYKWALIFIKOWANA "inaliikur«J%lii 
ka i ondulatorka potrzebna od za"! ^CofE 

gwarancją, Mielczarskiego 19- A ty' 

Nauka I wychowanie] ^ 

DYPLOMOWANA pianistka kobi ty . 
torjum w Moskwie, uczenica S l ; r ' ł ^ t t a * 
i Michałowskiego udziela IckcyJJW?Hl 
zyki zaawansowanym i poczu'v w . ?J 
cym, Sienkiewicza 61/10. tel. *4iptj< 

RUTYNOWANA nauczycielka
 lllW(k$ 0' 

udziela Ickcyj gry fortepianowej ; / 'flin 
skiewskie konserwatorium) oraz . ' 1 fL 
cuskiego, po kilkuletnim pobyciCjfł̂  
Paryżu . G. Hurwicz - Sztyllerowa. 1 W( 
jndiiiowa 2,\ m. 9, III p. t r o n t . ^ f l "JO 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, . fjjf ^ 

gramatyka, literatura, konwerjjj ^̂ Cc 
CUSKIEGO — gruntownie udzljf 

handlowa korespondecja. Tel. Vn ,*(i^ 
od godziny 9 do 11 ranp. "iSljl 

R o z m a i t e 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
ściem i telefonem do wynajęcia. Wia­
domość: Wólczańska 62. m. 5. 

ZAMIENIAM stare odbiorniki batjffl W 
i sieciowe za małą dopłatą na B 
czesne, wszelkie reperacje i ladOjM • 

Piotrkowska 17 (w podwórzu) ,eL) 
264-01. Warsz ta t reperacyjny na 7 

scu. y\ 

POSZUKUJĘ niekrępującego pokoju 
umeblowanego 'z używalnością pianina 
w centrum. Wymagana jest zgoda na 
psa. — Oferty do administracji sub: 

,.D. M.". 
POKÓJ dla pana z wszelkiemi wygo­
dami, z utrzymaniem lub bez Gdańska 
61. m. 7. tel. 149-97, od 3—5-ej. 
STARSZA osoba (izraelitka) poszuku-
ie wspólnego pokoju z całodziennem 
utrzymaniem. Oferty sub ..Natych­
miast" 9 

i RUTYNOWANA pielęgniarka roV 
i strzyki umiejętnie, przyjmuje Oy* 
! nocne, zna wszelką terapie. ttfl*A 
l Napiórkowskiego 106, m. 1. D* 
, 234-37 dla Szwarcowej . 

KOT angora bury blizna od otfl (E 
nia z boku: skradziono. Z 2 t r ^ | ; " r 3 C 

1 sprzedawcę. Wiadomość za w > j r . | 0 l n e , 

dzeniem Łódź, Napiórkowskiego 1'J>r2v'" 
r c s t a u r a c i a - -^:<4 

POKÓJ z wszelkiemi wygodami, wejś­
ciem z kory tarza oddam, Jakubowicz, 
Południowa 58. 9 
Z KLATKI schodowej pokój dwuokien-
ny, frontowy, pojedynczemu panu do 
oddania. Wiadomość. Żeromskiego 
42/6 8—9, 1—2, 7—9. 9 
1 POKÓJ o 1 oknie, front I piętro 
Gdańska 27 do wynajęcia. 9 
3-POKOJQ,WE słoneczne mieszkanie 
zaraz do wynajęcia 6-go Sierpnia 19, 
II piętro, front. Wiadomość u admini-
s t ra tora od 2—3 pp. m. 7. * 9 
2 POKOJE z kuchnią i kąpielowym, 
świeżo remontowane do odstąpienia, 
Komorne zł. 190— kw. Piłsudskiego 

nr. 57, fr. III p . 9 

ZGUBIONO kwit Nr. 85977, 
przez Elektrownię Łódzką dn. 
1932 r na kaucję zł. 15.— R> 
Lissel," Lokatorska 20. ^ a"K< 

JONAS Ferleger, Południowa 29.K U"T 
bił kwit kaucyjny Elektrowni Ł ° , j 

Nr. 53929' z dn. 16.1. 1929 r. n a J V p | . 

ZAGINAŁ weksel protes towany fK "ltyr 
pi- 7/9 35 r. wys tawca Leon Post" ^ ' 

11-go Listopada 47. 

Gdańska 10, ż y r o : Icek Urbajtel A u c ' 
Pudłowski Zwrócić Icek Uf" H t > ' 

DANIELAK Jan. Rybna 13 zgub' 1 'V Cyt ż c 

tymację paszportową, wyd. p r z e Z . w 
mę I. K. Poznański. "Jjjlli * 
ZAGINIONY weksel na sumę 2 ' 
pł. 15/XI. 35 z wystawienia p. 
Ryzera, unieważniam Binsztok. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K 1" 

,w. Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztowa 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi x odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie ni 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpak po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
i ł . 1.50; poszukiwanie pracy za słpwo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane. 
0 ile wniesione będą najpóźniej w .clą*11 

tygodnia od ukazania sie pierwsze? 0 

ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazani" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tei 
mej treści co pierwsze. — Omyłki. k tór e 

zasadniczo nie zmieniają treści oglos*** 
nia nie upoważniają do żądania zwrot" 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-^ 

z , , j « ' R ] 

m 

te 
A) 
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